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cu Kraków, 14 lipca.
Wlkdomo już chyba każdemu uświadomio­

nemu obywatelowi w Fulsce, że na j ważniej- 
tcym ezynuikieiu poprawy gospodarczej kra­
ju jfc»t korzystny bilans handlowy. Oczywiście 
narania o wzrost wywozu i o zmniejszenie 
przywozu liczyć się muszę z ogólnym chara­
kterem naszych stosunków gospodarczych. 
Wiadomą rzeczą jest, Że wywozimy głównie 
surowce a to dlatego, żie na. za produkcja prze 
myślowa, jako naogół dość droga, z trudno­
ścią tylko toruje sobie drogę na rynki zagra­
niczne, wynikające z warunków produkcji 
krajowej. Zmiana tych warunków jest zaś 
rzeczą baidzo trudną, gdyż pokonanie takich 
przeszkód, jak brak kapitału, przestarzałe me 
tody pracy, mało intenzywna gospodarka 
rolna itd. jest rzeczą niełatwą i wymagają- 
.*ą długotrwałej I udlnej pracy.

Niestety jednak przyczyny niepomyślnego 
obecnie kształtowania się bilansu handlowego 
leżę nie tylko w naszych wai linkach gospodar 
czych. ale także —  i to w dużej mierze — wy­
nikają one z 'błędnej' poAyfci handlowej, upra 
wianej przez rząd. Pisaliśmy już niedawno 
j  przeważnie niewystarczajacem przygotowa- 
ciu naszych przedstawicieli zagranicą pod 
względem ekonomicznym. Podczas gdy inne 
państwa uważają swe konsulaty zagraniczne 
za ważne placówki swej ekspanzji go­
spodarczej i dlatego wysyła ją na te pla­
cówki łudzi obeznanych praktycznie ’• teo­
retycznie 7 życiem gospodarczem i sta­
rają się jak najbardziej uprzystępnić swo­
im oLt w stelom korzystanie z u sług konsula­
tów, to u nas obsada konsulatów przedstawia 
bardzo wisie do życzeniu a działalność ich 
ogranion się prawie tylko do załatwienia 
„tu aw pa, r ortów i wiz.

Jeszcze Ważniejszą jest sprawa traktatów 
handlowych. Jakie Wędy zasadnicze popełnia 
się u nas na tem polu, niechaj zailu»tru;e 
przykład traktatu handluwe"o z Francją.

Jak wiadomo, od roku 1924 posiadamy no­
wy, zrewidowany traktat handlowy z Fi ań- 
cją, który zastąpił dawny tiaktat z r. 1922l 
Polska poczyniła w obu tyrh traktatach na 
Tzecz Francji bardzo daleko idące ustępstwa 
a mianowicie nie tylko przyznała Francji 
klauzulę największego uprzywilejowania, ale 
ponadto przyznała jej zniżki celne co do to­
warów, w  których eksporcie Francja jest 
silnie zainteresowana. Natomiast Francja ze 
swej strony nie przyznała Polsce największe­
go uprzywilejowania, lecz tylko zniżki celnt 
co do poszczególnych towarów. °rzyznać trw 
ba, że zniżek tych jest dość wiele, bo przeszło 
200, a więc ua oko wydaje się, że obie strony 
poczyniły sobie lojalne ustępstwa. Tymcza­
sem Jednak cóż się okazało? Oto ulgi celne 
przyznane Polsce mają w  95 proc. znaczenie 
czysto fikcyjne, gdyż wcale nie wywozimy do 
Francji towarów korzystających z tych zni 
żekl Tyczy się to takich działów przemysłu, 
jak włókienniczy (58 zniżek), chemiczny Ć36 
zniżek), metalurgiczny (81 zniżek) itd. Powo

dem tego jest, że przy zawieraniu traktatu na­
si delegaci nie liczyli się z faktycznym st mcm 
naszego wywozu do Francji, lecz opierali się 
na zgłoszonych przez sfery gospodarcze a a- 
d z i e j a c h  eksportu do Francji. Natomiast 
ze zniżek celnych, przygnanych Francji korzy 
sta ona bardzo wydatnie, czego dowodem jest 
znaczny import francuskich perfum, win, 
wyrobów galanteryjnych itd. Zauważyć przy­
ton należy, że ze zniżek przyznanych F.ancii 
korzystają też na zasadzie kliaizuli najwięk­
szego uprzywilejowania inne państwa, tak iż 
w rezultacie dochodzimy do tego paradoksu, 
że nasza ochrona celna jest najsłabsza w ła ­
śnie na Tym punkcie, gdzie ona powinna być 
najsilniejsza tj. odnośnie do towarów luksu­
sowych!

Wobec tak niekorzystnej dla nas umowy 
handlowej z Frnacja nie można się dziwić, że 
bilans naszego handlu z Francją jest slale 
ujemny. Przedstawia on się w złotych w zlo­
cie następująco:
fiok Wywóz do Francji: Przywóz z Francji

1022 1 (.818 m  j  36,396,689
1923 24,663,227 42,955,277
1924 52,869,000 72,848,000
1925 24,530,000 98 947,000
1926 47,140,000 6C.'j7£,000

! Jak widzimy, nowy traktat z Francją 2 
1924 r. nie tylko nie w płynął na poprawę wza 
jemnego obrotu towarowego lecz widocznie 
ukształtował go jeszcze niekorzy dniej dla 
Polski, gdyż w pierwszym roku jegó ibowią 
zywanla, tj, w r. 1925, wywóz nasz do Fran 
cii spadł więcej niż o połowę, natomiast przy 
wóz z Francji znacznie się podniósł!

W  roku bieżącym stosunek ten Jeszcze bar­
dziej dla nas się pogorszył, gdyż w  czasie od

stycznia do kwietnia wywieźliśmy do Francji 
towarów za niespełna 10 miljonów złotych, na­
tomiast sprowadziliśmy stamtąd towarów za 
około 39 miljonów zł.

Jakiego zaś rodzaju jest ten import i jak bar­
dzo on nam jest „potrzebny" w obecnych cię­
żkich czasach, nie mamy potrzeby tego obszer­
niej d ow o d z ić .

Rzeczą zrozumiałą do pewnego stopnia jest, 
że na traktacie handlowym z Francją zaważy­
ły też względy polityczne i że pewn° ustęp­
stwa w dziedzinie handlowej są równoważni­
kiem poparcia, udzielonego nam przez Francję 
w dziedzinie politycznej. Jednakże także i te 
względy musza mieć sw-oje granice, zwłaszcza 
gdy w gre wchodzą żywotne interesy utrzy­
mania równowag1 gospodarczej. Zresztą nie u- 
lega wątpliwości, że przy większem doświad­
czeniu i trzeźwiejszej ocehie stosunków mogli­
śmy uzyskać od Francji ustępstwa celne o re- 
alniejszem znaczeniu, niż fikcyjne ulgi obecne­
go traktatu.

Parądoksahiein jest w każdym razie, że wła­
śnie w stosunku do kraju, z którym żadnego 
traktatu handlowego nie mamy, a nawet z któ­
rym prowadzimy od lat już zawziętą wojnę cel­
ną, t. j. w7 stosunku do Niemiec, mamy stale ko­
rzystny bilans handlowy, t. zn. wywozimy tatu 
więęej, niż przywozimy! Fakt ton rzucę wiele 
mówiące świaiło na sposób zawierania i war­
tość naszych traktatów handlowych.

Podobno Min. Przem. i Har.dk rozsył* obe­
cnie do orgainzacyj gospodarczych kwestiona­
riusze w sprawie traktatu handlowego z Fran­
cją. Widocznie i tam już uświadomiono sobie, 
jak bardzo Polska pokrzywdzona jest obecnym 
traktatem i postanowiono przeprowadzić jego 
rewizję. Sposobność do tego nastręcza zresztą 
debatowana właśnie w parlamencie francuskim 
zmiana taryfy celnej. Należałoby sobie życsyC, 
aby przynajmniej obecnie postarał się rząd 
nasz o taki wygląd traktatu, aby gospodaretwe 
nasze odniosło z niego realna korzyść, a nim 
tylko same straty! Dr. B. S.

przedmiotem narad rządu
Pismo ministra skarbu do pnewodnlczątego komisji budżetowej.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa 13. 7. (Sin.). Na dzisiejszem posie­
dzeniu komisji budżetowej miał zjawić się mi­
nister skarbu Czechowicz, aby określić stano­
wisko rządu wobec szeregu wniosków posel­
skich, domagających się z uwagi na trudne po­
łożenie gospodarcze, oomocy finansowej dla 
różnych ugrupowań społecznych, jak dla rolni­
ctwa, drubnego przemysłu 1 pracowników pań­
stwowych.

Minister Czechowicz nie przybył atoli na po­
siedzenie, a przewodniczący komisji odczytał 
następujące pismo, jakie dziś otrzymał:

„Warszawa, 12 lipca 1927 r. Do J. W . P. po­
sła Stanisława Rymara, prezesa komisji budże­
towej Sejmu w miejscu.

Mam zaszczyt sawiadomlć d. Prezesa, że w  
łonie rządu toczą się obecnie narady, k tóre  m a­
ją -na celu ustalić w n a jb liższym  czas ie  stano­
wisko całego iz%du w  najbardziej aktuamych

sprawach: 1) bilansu handlowego, 2) poprawy 
bytu funkcjonariuszy państwowych.

Aż do czasu zajęcia przez rząd definitywne­
go stanowiska w  tych sprawach, co według 
przewidywań moich, nastąpi w najbliższych 
dniach, nie mógłbym złożyć w komisji budże­
towej Sejmu wiążących oświadczeń w imieniu 
całego rządu. O chwili, kiedy to będzie mogło 
nastąpić, nie omieszkam p. Prezesa zawiado­
mić.

Łączę wyrazy wysokiego szacunku i powa­
żania: Czechowicz".

Po odczytaniu listu ministra wywiązała się 
obszerna dyskusja: w której'zabierali głos po­
słowie: Zaremba (PPS), Łypacowlcz (W yzw o­
lenie), Czetwertyńskl (ZLN). Grus/lu, Byriś* 
(Piast), C .dzyński (NPR) i Rozmarłn (Koło 
żyd.).
. Przyję.^ wszystklemi głosami przeciw gło-



Str 2 „NOWY DZIENNIK", piątek 15 ilpea 1027- Nr. 184

;om NPR i PPS, wniosek posła Łypaeewicza, 
iby zgodnie z życzeniem ministra odłożyć dys­
kusję nad sytuacją gospodarczą kraju na dni 
rilka i upoważniono przewodniczącego, Rymu­
ją, do pozostawania z ministrem skarou w  kon­
takcie.

Następnie pos. Rymar referoWał kilka wnio­
sków, dotyczących pomocy ludności, dotknię­
tej klęskami elementarnemi, przyczem przyto- 
:zył szereg szczegółów, z których wynika, że 
Donad 1 procent zasianych obszarów został do­
tknięty klęskami fclementarnemi.

Po dyskusji przyjęto wszystkie proponowa­
ne przez referenta rezolucje, wzywające rząd 
do przedłożenia Sejmowi sprawozdania o akcji, 
jaką przedsięwziął celem niesienia pomocy lu- 
dostarczenia tej ludności doraźnej pomocy, kre­
dytów na cele powyższe w budżecie na rok 
1927/8 przeznaczonych, przedstawił Sejmowi 
wnioski o dalsze kredyty 

W  posiedzeniu komisji wzięli udział delegaci 
Ministerstwa przemysłu i handlu, rolnictwa o- 
raz pracy.

Warszawa 13. 7. Sin 
dzeniu Sejmu przyjęto z poprawkami ustawę o 

igminie miejskiej i o związkach komunalnych. 
Między innemi przyjęto poprawkę posła Lie- 
bermana o włączenie Przemyśla w poczet 
miast, rządzących się specjalnymi statutami. — 
Następnie przyjęto w drugiem czytaniu ustawę 
j> gminie miejskiej.

Najbliższe posiedzenie Sejmu ma się odbyć 
W piątek o godz. 3 po południu. Marszałek u-

•  •  • •

(Telefonem od naszego korespondenta;
Na dzisiejszem posie- mieścił na porządku dziennym tylko III. czyta­

nie ustaw samorządowycn. Na wniosek posła 
Głąbińskiego uzupełniono porządek dzienny 
sprawozdaniem o obu dekretach prasowych i 
o wniosku P. P. S. w sprawie ogłaszania u- 
chwał sejmowych. Natomiast wniosek posła 
Chruckiego (Ukr.), aby umieścić na porządku 
dziennym trzecie czytanie ustawy o zgroma­
dzeniach, został odrzucony.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Zamknięcie sesji Senatu 
nastąpiło wśród posiedzenia

, W arszaw y 13 7. Sin., Dziś popołudniu 
odbyło się posiedzenie Senatu. Po uchwalerru 
całego szeregu konwencyj międzynarodowych 
przyjęto wniosek w sprawie budżetu na rok 

oraz szereg drobnych spraw. W  toku 
(£>rą<ł wszedł na salę minister spraw wewnc- 
Ih ł i ij ifj i , generał Sławoj-Składkowski, który 
po łśOflkiej rozmowie z urzędującym przewo- 
«ziezącym , wicemarszałkiem W ożniclim  za 

miejsce na ławie ministrów. i'o  pev, nej 
Chwili obejmuje przewodnictwo marsz. Tramp 
czy oski i oświadcza, że Izba przystępuje cło 
ostatniego punktu porządku dziennego, tj. do 
rpcawuzUania komisji konstylucy 'nej o samo 
tozy,iazaln^ści obu izb. Marsaałek udziela 
głosu sprawozdawcy senatorowi Thuliemu. 
Na trybunie ukazuje się sen. Thulie.

W  tym momencie podnosi się z mięjsrn m i­
i i  ster spraw wewnętrznych Składkowski i pro 
A* o glos.

Marsz. Trąmpc/yński: Gzy przed piziemó-
Urieniem referenta czy do  przemówieniu?

Min. Składkowski: Przed przemówieniem
Sen. Thulie ustępuje, a na trybunie ukazu­

je się minister Składkowski, który odczytuje 
pismo p. prezydenta Rzeczypospolitej, dato­
wane w Spalę dnia 13 lipca i927, zamykające 
nadzwyczajną sesję senatu w dniu dzisicj- 
jzym.

Marszałek: Wobec tego zamykam posiedze­

nie. O terminie następnego posiedzenia dowie 
cie się panowie później, po nowem otwarciu 
sesji, które zapewne niezadługo nastąpi.

Wiadomość o zamknięciu sesji Senatu lo­
tem błyskawicy rozeszła się po kuloarach, wy­
wołując pewne zdenerwowanie wśród posłów 
sejmowych. W  kołach senackich prawica i P. 
P. S- opracowują wniosek w sprawie petycji 
do prezydenta Rzeczypospolitej w sprawie po 
ncwnego otwarcia sesji senatu we wrześniu 
Klub niemiecki, Wyzwolenie i Koło Żydow­
skie odmówiły podpisania tego wniosku. Koło 
Żydowskie uczyniło to z tej prostej- przyczy - 
r.y, że nie ma 'potrzeby popierania tych prac 
Senatu, które są zwrócone lak wyraźnie pr*e 
ciwko mniejszościom narodowym. Dotyczy tc 
przedewsaystkienr ustaw samorządowych 
zmiany ordynacji wyborczej.

' ' o m im  asii
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa 13. 7. Siu. Dziś o godzinie 9 Wie­
czór przybył do gmachu Sejmu sekretarz pre­
zydium Rady ministrów, por. Zaćwilichowski i 
doręczył marszałkowi Sejmu następujące pi­
smo:

Zarządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej w 
sprawie zaniknięcia nadzwyczajnej sesji seimoi- 
wej. Na podstawie art. 25 Konstytucji zamy­
kam z dniem dzisiejszym sesję nadzwyczajną 
Sejmu, Spała, 13 lipca 1927. Prezydent Rzeczy­
pospolitej (—) Mościcki, prezes Rady minist­
rów ((—) Piłsudski.

Czem tłumaczy się decyzja rządu?
Informacje z miarodajnych źródeł.

Ze źródeł miarodajnych dowiadujemy się, co 
iastępuje: Bezpośrednią przyczyną zainknię- 
:ia sesji Sejmu i Senatu było wedle opiuji sfer 
'ządzących stałe uprawianie opozycji, przez 
sejm i Senat wobec rządu. Rząd był zdecydo­
wany pozostawić Sejmowi i Senatowi zupełną 
swobodę działania w dziedzinie inicjatywy u- 
, sta woda wczej. Rząd uważał jednak ucliwale- 
*ie zmiany konstytucji w kierunku samorozwią 
ealnośc1 Sejjnu za liberum veto wobec rządów

marszałka Piłsudskiego, za chęć podkopania o- 
becnej władzy przez nieustanne grożenie ewen­
tualnością samorozwiązania. Z tych też powo­
dów rząd widział się zmuszonym do przerwa­
nia prac Sejmu i Senatu, spodziewając się, że 
po upływie pewnego czasu nastąpi pewne o- 
trzeźwienie wśród sfer sejmowych i senackich.

Decyzja rządu wywołała silne wzburzenie 
pośród pewnych grup Sejmu i Senatu.

i i i  iiiwr i tomraiiOT l i n i i
o zwołanie nadzwyczajnej sesji

Kmlo ty c fo w sk le  h ic  w a im le  u d z ia łu  w  dem ctr^ trcc jl.
Prawdopodobnie odbędą się już jutro narady I demonstracyjnego wniosku do Prezj denta Rze 

poszczególnych klubów w sprawie zgłoszenia I czypospolitej o otwarcie nadzwyczajnej sesji

sejmowej. Kolo Żydowskie, według wiadomo* 
ści Waszego współpracownika, nie ma zamia­
ru brać udziału w denronsiracyjr.em wystąpię 
niu stronnictw, wychodząc z założenia, że obe­
cne prace Sejmu nie są pomyślane dla dobra 
państwa. Mają bowiem na celu spaczenie u- 
staw samorządowych i przeforsowanie reak­
cyjnej ordynacji wyborczej.

ogł
Uchylenie dekretów ma być 

aszane w Dzienniku Ustaw
(Telefonem od n-aszegu korespondenta)

Warszawa, 13 7. Sin. Dziś odbyło się posie 
dzenie komisji konstytucyjnej, która jedno 
myślnie głosami wszystkich obecnych przy­
jęła wniosek w sprawie zmiany sposoba 
szania ustaw. Według tego wniosku uchwały 
sejmowe jakoleż uchylenia jakichkolwiek de­
kretów mają być ogłoszone w Dzienniku ustaw. 
W  Len sposób uch} lenie dekretu prasowego 
otrzyma moc prawną przez ogłoszenie w Dzień 
niku Ustaw. Uchwalony przez komisję wnio­
sek znajdzie się na piątkowem posiedzeniu 
sejmu.

Im (he p m a l  własny nroitin ustani
prasowe!

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 13 7. Sin. Dziś odbyło się posie 

dzenie podkomisji prawniczej, która zajmuje 
się opracowaniem sejmowego projektu usta­
wy prasowej. Po uchyleniu dekretów praso­
wych sejm zamierza uchwalić własny pro­
jekt, któryby wreszcie w odpowiedni spusóo 
unormował kwestję prasową w Polsce. Na 
posiedzeniu pudkomisji uchwalono kilka arty. 
kułów nowego projektu, poczem ze względi* 
na rozpocząć się mające plenarne posiedzerm 
sejmu odroczono .dalsz}- ciąg posiedzenia n 
popołudnie.

M a li wnioseh o M inr? oMWa
w sprawi? |?\ na urzędowego 

w szkołach ttiniejszoSti
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 13 7. Sin. Na dzisiejszem posie­
dzeniu komisji oświatowej sejmu rozpatrywv 
no wniosek ZLN  w sprawie cofnięcia okólni­
ka ministra wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego o jęayku napisów, ogłoszeń, o- 
biad i aktów szkolnych w szkołach mniejsza 
ści narodowych Poseł Polakiewicz (Str. Chł.) 
stawia wnfbsek o odrzucenie wniosku Z. L. N: 
Wniosek ten jednak w głosowaniu 11 grosami 
upadł przeciw 10.

oprawi w sranie M a  O m
Pa ryż , 13. 7. Clemenceau spędził ostanią noc do­

brze, zrana czuł się rzeźwym i przytomnym. Mi­
mo to dzienniki tw ierdza , że wedle zidauia leka­
rzy, stan jego zdrowia jest bardzo poważny. N ie  
chodzi tu o specjalną jakąś cnorobę tylko o stop­
niowe zanikanie czynności mózgu. Clemenceau 
przyjmuje pożywienie, a według „Petit Parisien”,  
czuł się pou wieczór zupełnie zd.-owym.

Ostatnie depesze z Paryża donoszą, że zdrovrte 
Clemenceau do tego stopnia się poprawiło, że ni* 
deje powodu ao żadnych obaw.

■ o — —

Związek i i i  M M  w mmii
n ie  uzyslial legalizacji

Wiedeń 13. 7. ŻAT. Ministerstwo oświaty od­
mówiło zalegalizowania związku gmin żydow­
skich w Austrji, który się ukonstytuował w  gru 
dniu 1926 r. Gmina żydowska we Wiedniu nie 
przystąpiła do tego związku. Ministerstwo mo­
tywuje odmowy tem, że ustawa austriacka o 
gminie żydowskiej nie przewiduje połączeni; 
gmin, a zatem laki związek naruszyłby auto- 
ncmję poszczególnych gmin zagw irantowaną 
na mocy ustawy. Gminy żydowskie mają na­
tomiast prawo utworzenia i utrzyminia współ 
nych instytucyj, które nie mogą jednak byc 
uważane za samodzielne jednostki prawne.

^
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Dnia 2-go lipcn 
kongresu, który w

Sztokholm, w lipcu 
zamknięte zostały obrady 

ciągu długie., szczegóło­
wych dyskusji rozważał projekty opracowane 
£iaez Komitet organizacyjny i dotyczące 
4>raw zasadniczych: własności przemysłov ej, 
wystaw i jarmarków międzynarodowych, tran 
;portów, komunikacji, radjotelegrafji i radjo 
fonji międzynarodowej itp. Decyzje powzięte 
we wszystkich tych sprawach pi zez Kongres, 
dc-tyczę w  głównej mierze wpływania na rzę­
dy wszystkich państw w kierunku upraszcza­
nia przez nie procedury pnwno-przemy sło­
tnej i prawne-handlowej, oraz ulepszania or­
ganizacji technicznej celem ułatwienia w y ­
miany produktów i rąk roboczych pomiędzy 
pcszczególneftu państwami.

Powszechne zainteresowanie wywołał zwła­
szcza referat znanego szwedzkiego technika 
telefonicznego, Erds-ioema, który zaznaczył, 
Żt jakkolwiek radjotelefonja osiągnęła obecnie 
taki stopień perlekch który umożliwia prowa 
drenie rozmów nieorcp1 z jednego końca świa 
t* na drugi, jednakże zorganizowanie stałej 
komunikacji radiotelefonicznej między odda­
lonymi od siebie krajami stoją wciąż jeszcze 
na przeszkodzie braki techniczne i admini­
stracyjne w  poszczególnych państwach. Gdy 
w  Ameryce z łatwością można telefonować 
z  New Jorku do San Francisco, w Europie naj 
dłuższą linją telefoniczną jest otwarta w  osta­
tnich dniach pomiędzy Sztokholmem a Lon­
dynem. Wniorek ucl walony w tej sprawie 
porucza komitetom lokalnym Międzynarodo­
wej Izby Handlowej zwróceń t  uwagi odno­
śnych admliiistracyj ladjo-telefonicznycli na 
konieczność ułatwienia publiczności komuni­
kacji na dalekie dystanse, tak niezbędnej w 
międzynarodowych stosunkach handlowych.

Doniosłym tematem poruszonym na Kongre­
sie, była sprawa zunifikowania pieniądza nie 
tyle w  sensie utopijnego ideału wprowadzenia 
jednakowego znaku obiegowego na całym 
kwiecie, Ile ujednostajnienia typu monetarnego, 
którym winno być oparcie się na systemie zło­
tym. służyć mającym za podstawę monetarną 
we wszystkich krajach, z zachowaniem 'jedna- 
rowe] zawartości gramów złota i jednakowego 
podziału dziesiętnego. Jest to ideał niewątpli­
wie daleki wobec tradycyjnego i historycznego 
przywiązania poszczególnych krajów do ich 
typów monetarnych, w  miarę wszakże coraz

6t f  en teatralny w Berlinie
Odwieczne, n ienbłagane p ra w o  p rzyrody , usu­

w a jące  stare zużyte organ izm y na rzecz młodych 
żywotnych i  znajdujące pełne zastosow an ie w  ka­
żdej organizacji społecznej, kulturalnej, naukowej 
czy  artystycznej, n ie występu je jednak nigdzie 
może równie jask raw o, jak  w  dziedzin ie sztuki, 
a przedewszystkiem w  teatrze. P łyn ne z  dnia na 
d zień  zm ien iające s ię  pog lądy  na istotę, lorm ę i 
ce le  teatru, w ysu w a ją  na p ie rw szy  plan coraz to 
now ych  re fo rm ato rów , now e —  w ielkości. Zm ie­
n ia ją  s ię k ierunki, zm ien ia ją  się ludzie. T o  co 
W czora j jeszcze b y ło  krzyczącym  modernizmem, 
jest Już dziś przeżytk iem . Co z  jednej strony k or­
donu np. u nas w  Po lsce  sw ego  czasu osza łam iało 
o lśn iew a ło  snoba jako  ostatni w y ra z  sztuki, poza 
kordonem  .w R os ji, z ło żon o  już w ów czas  z hono­
ram i ad acta (N ieb iesk i P tak ).

Stan isław ski poruczył m łodszym  ster teatru. N o  
w e  d ro g i to ro w a ł sztuce niedawno zm arły  Wach- 
tangow . T a ir o w  g ło s i autonomję sztuki teatralnej, 
»  prym  w iedzie  M eyerhold. Reinhardt św ięc ił te­
g o  roku  25-letni juhtleusz pracy reżysersk iej. 
G w iazda je g o  jest dziś u zenitu; ale m imo to  a 
m oże właśnie dlatego, w y c z u w a  się pewne  roz­
rzedzenie, oz ięb ien ie  otaczającej g o  atm osfery. Cie 
ta w o ść  niem ieckich teatrom anów  zw raca  się już 
ku nowym meteorom, a wszechpotężny do nieda­
wna 1 bezsprzecznie na jw iększy re fo rm ator tea­
tru ostatnich dziesięcioleci ,  szuka dziś w a w r z y ­
nów poza Oceanem. Z ptnńedzy liczne1 plejady 
m łodych ta len tów  reżysersk ich  w ysuw ają  się na

j j 1 Oli ,.i 'V . ( \V>, ]v I Mł' 1 J'",v »1 .v ■ *rT

(Korespondencja w ła s n a )

ściślejszego zazębienia się wzajemnych intere­
só w  międzynarodowych unifikacja typu mone­
tarnego stanie się- koniecznością i im prędzej 
będzie wprowadzona, tein dodatniej wpłynie 
na rozkwit międzynarodowej wymiany handlo­
wej. Danie energicznego impulsu w tym kie­
runku jest też jedną z poważnych zasług Kon­
gresu.

Niemniej doniosłem jest też zadanie, jakie na­
kreślił sobie Kongres w sprawie kształtowania 
opinji publicznej w stosunku do zagadnień, 
związanych z międzynarodową produkcją i 
wymianą. Cywilizacja współczesna wytwarza 
nowy typ t. zw. homme d‘affalre, który po­
święcając wiele czasu i trudu sprawom swoje­
go zawodu, posiada przytem dość energjl i do­
brej woli na poświęcanie części swojej działal­
ności obowiązkom dla kraju i współtowarzyszy 
pracy wszelkiej kategorji, a także w szukaniu 
sposobów najskuteczniejszego rozwiązywania 
problematów i usuwania trudności, opóźniają­
cych rozwój ekonomiczny. Stwarzanie takich

nowych ludzi drogą odpowiedniego urabiani* 
opinji publicznej będzie odtąd — w ntyśl posta­
nowień Kongresu — jednem z głównych dążcA 
Izby, który, zachowując zasadę własności I 
indywidualności, hołduje nadewszystko zasa­
dzie naczelnej, polegającej na tein, że działal­
ność jednostki i jej poszczególne interesy m u­
szą być skoordynowane z interesem n o jszer- 
szego międzynarodowego ogółu. W  takletn ro­
zumieniu swoich zadań Izba pozostaje w ści­
słym kontakcie z Ligą Narodów, 1 nawet na jej 
żądanie zwołać ma dwie najbliższe konferencje 
do Genewy.

Walka z ujemnym bilansem handlowym
Wyniki wczorajszej konferencji rzędu z przedsta­

wicielami handlu I przemysłu.
(Telefonem od naszego korespondenta)

powiedzieli się za reglamentacją towarów z z* 
chowaniem kontyngentów, częściową zmian* 
taryfy celnej w ten sposób, iż wprowadzone

Warszawa, 13 7. Sin. Wczoraj o gudz. 2 w 
nocy zakończyła się narada z udziałem przed­
stawicieli przemysłu i handlu w sprawie obe­
cnej sytuacji gospodarczej w kraju. Na na­
radzie tej większa część przedstawicieli prze­
mysłu i handlu a nawet przedstawiciele prze­
mysłu włókienniczego wypowiedzieli się prze 
ciw generalnej waloryzacji ceł, natomiast wy

będzie agio postanowień taryfowych obejmtij* 
cycli artykuły luksusowe i półłuksusowe. Głó­
wnie jednak położono nacisk na sprawę Zbo­
żową i na konieczność zakupienia rezerw zoo  
żowych.

im  rm
Uchwała Rady finansowej.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 13 7. Sin. W  dniu 4 lipca odbyło 

się posiedzenie komisji kredytowej rady finan 
sowej, na którem postanowiono po wymia­
nie zdań, że rząd asygnuje 40 miljonów zło­
tych na stworzenie rezerw zbożowych w w y ­
sokości do 100 tysięcy ton. Rząd powinien 
dążyć do powstrzymania wywozu zboża w o-

dem różne indywidualności — dwie antytezy: E- 
ryk  Engel 1 E rw in  Piscator.

O Englu pisałem  już sw ego  czasu. Tym  razem  
om ów ię obszern iej rodzaj talentu w spółzaw odn i­
ka jego, P iscatora, by następnie d rogą  metody po­
rów n aw cze j uwypuklić podkreślone już przeze- 
mnie charakterystyczne w łaśc iw ośc i talentu reży ­
sersk iego  Engla.

Erwin Piscatoor, komunista z przekonania (komu­
nizm w  Niemczech Jest partją legalną), niezmordo­
wany organizator w  czynnem życiu potitycznem, 
obiera przedewszystkiem  do repertuaru swego sztu­
ki o wybitnie komunistycznej tendencji. Dla przy­
kładu: „G ew ltter flher Gottland". Jak dalece jednak 
opanowany jest przez tę jedną, dominującą w  jego 
koncepcji świata ideę —  św iadczy fakt, że nawet 
przez sztuki, pozbawione w  istocie rzeczy charak­
teru politycznego, Piscator przemyca swoje idee ko­
munistyczne („Z b ó jcy " Schillera). P rzy  uznanem o- 
becnie i szeroko wyzyskiwanem  uprawnieniu reży­
sera do daleko sięgających przeróbek tekstu, podo­
bna transflguracja utworu, nawet ideowa, przestała 
już dziw ić I gorszyć. W rócim y zresztą jeszcze do 
tego przedmiotu.

Jako reżyser techniczny posiada Piscator zdolno­
ści pierwszorzędne i osiąga na tern polu rezultaty, 
przewyższające wszystko, co się dotychczas w  tej 
dziedzinie widziało: jego sceir zbiorowe — to osta­
tni wyraz reżyserskiego kunsztu, to ż y w y  film. jo  
myśl zobrażó Walia, mówiąca i bez słów. Ale tu do­
tykamy zarkzem słabej strony tych itisceniżacy! par 
excel!ehce nowoczesnych, —  zaniku kultu słowa, co 
wszak stanowi istotę teatru. Ośm do dziesięciu ty ­
godni prób nie pozwala przy ogrdinnym nawale pra­
cy, przy zmaganiu się z niebywałym* vv\

kresie jesiennym po niskich cenach, zakup) 
zbo*ża winny być dokonywane po zakończeniu 
zbiorów równocześnie w wszystkich częściadj 
kraju. W  razie wzrostu cen zboża interwen­
cja nie powinna nastąpić wcześniej, aż cen f 
dojdą do wiadomości cen wszechświatowych.

siąca osób, na zbytek kultywowania słowa: T o  t l i  
postacie jego, świetne w  ruchu, zdrada*}* wyrażało 
zaniedbanie słowa.

Bądź co bądź teatr „Oie VołksbQhne“ , w  którym 
Piscator pracuje, uważany jest dziś za nainowsszy i 
najlepszy pod względem  technicznym teatr w  Ntedk 
czech.

W najbliższym sezonie jako dyrektor teatru • 
przewodniej idei komunisty catej, teatru, finansowa* 
negu przez partie komunistyczną, posiadać będzie 
Piscator zupełną swobodę działania. To też paenr*
sza jesienna preinjwra zapowiada się jako prawdzi­
we cvetiement, którego z napięciem wyczekuje cały 
teatralny świat Berlina.

Eryk Engel —  to żywa antyteaa Piscatora — 
świat zupełnie odrębny. Reżyser jeden z niewielu, 
pozwalający sobie dziś w Niemczech na wyelimino­
wanie bez reszty z teatru swego wszelkiego poUty-, 
cznego pierwiastku. Giębukt psycholog I flzjonoml- 
sta jakich mało. wszystką pracę poświęca duchowal 
stronie teatru i jego najszlachetniejszej interpretacji 
—  słowu.

Kult, pietyzm dla żyw ego słowa. Technik scenicz­
ny nic najlepszy, impouujc jednak w swych insCMfe 
zacjach prostotą, niemal p rym ityw ccicia środków 
które —  rzecz ciekawa — w naszych czasach — 
przez swą rozbrajająca często naiwność trafiają 
bardziej do przekonania puhlicznośc:, niż najwy­
myślniejsze techniczne nowatorstwa.

Z pomiędzy wielu innych Utalentowanych 
rów wysuwa się na pierwszy: pian p. Karb " U*  
(in posiadający niezwykle zdolności kompdato-SkJi 
i p. Tehllng miody, wielkie nadzieje rokulacy r«Jy. 
ser teatrów państwowych.

( D o k o ń c z e n ie  na»t«pf),
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W kalejdoskopie prasy
2yazi się cieszą.. Żydzi zwyciężają... Żydzi zdobywają — Frazeologia bez krzty sensu i uza­

sadnienia. — Rząd a społeczeńs.wo. — Metoda drażnienia.

P . Matyasik z „Głosu Narodu", zamiast pi­
sać o Fordzie, pisze alarmistyczno-hiobowy ar­
tykuł p. t. „Tertius gaudeir," Tym  trzecim, 
który się cieszy z „klęski" polskiej przy wybo­
rach we Wschodniej Małopolsce, są naturalnie 
Żydzi. Cała ta niemądra antysemicka gadanina 
pozbawiona jest wszelkiego sensu. Bo, primo: 
nawet p. Matyasik nie twierdzi, ażeby Żydzi 
uzyskali gdziekolwiek więcej mandtów, aniżeli 
Wynosi ich odsetek ludnościowy, a secu/ndo: 
„zwycięstwo" w  dragiem kole wyborczem nie 
jest żadnym sukcesem żydowskim, gdyż przy 
obecnej rtrirk turze kurialnej w  b. zaborze au­
striackim Żydzi w  drugiem kole zawsze „zw y­
ciężali".

Kto. zria prawdziwą sytuację żydostwa pol­
skiego rozmiary naszej pauperyzacji gospodar­
czej, nędzę mas, formalne niemal duszenie się 
z powodu niemożności emigracji, tego musi o- 
garaąć śmiech na tego rodzaju frazeologię:

, ,  Zjawisiko, które się w  Małopolsce Wschodniej 
w )  raziło w  szczególnie jaskrawej formie, jest 
iw Polsce powszechne. Jak tam z watki m iędzy 
Polakam i a Ukraińcami, tak w  innych częściach 
państwa z walk między prawica a ' lewicą, a w  
całym  kraju z walk między rządem sanacyjnym 
a pufckiemi stronnictwami korzysta w  ogromnej 
m ierze żydostwo. Już sam fakt, że spoieczeń-

I stwo polskie, wciągnięte w ciężki kryzys kon­
stytucyjny i oc roku zmuszone z własnym rzą­
dem borykać się o powagę parlamentu, o pra­
worządność, bezpartyjiiość. administracji i t. p., 
odwróciło uwagę od niebezpieczeństwa żydow­
skiego, stanowi ogromną Korzyść dla Żydów. 
Nikt nie zajmuje się ich gwałtowną ekspansją 
gospodarczą, która, jak lawina, ogarnia nasze 
miasta, nikt nie woła na alarm wobec ich rosną 
cych pretensyj politycznych, ich zuchwałych 
gróźb, ich coraz to nowych zdobyczy.

„Kurjer Polski" wraca do najaktualniejszego 
obecnie tematu: Rząd a społeczeństwo. Z dyk­
taturą możnaby się jeszcze pogodzić, — pisze 
„Kurjer Polski"', —  ale gorszą jest rzeczą brak 
pozytywnego programu po stronie rządu, oraz 
...drażnienie społeczeństwa. Typowymi przy­
kładami w  tym kierunku to sprawa liczników 

j telefonicznych i dekretu prasowego.
Dwa powyższe przykłady, z różnych dz,edzin 

zaczerpnięte, są niezwykle symptomatyczne. 
Rząd, nieraz szukający oparcia w społeczeń­
stwie, drażni je, robiąc sohie z tego drażnienia 
pewinegu rodzaju sport.

Mamy wrażenie, że tego rodzaju taktyka, sto­
sowana wobec społeczeństwa, Jest nieco naiwna 
* t-j-gtkowzroczn a.

(b)

Obecna sytuacja polityczna Niemiec
Wzmocnienie gabinetu Marxa. — Niemcy żądają opróżnienia Nadrenji. —  Dyplomatyczna 

wojna z Belgją. —  Horoskopy Niemiec na jesiennej sesji Ligi Narodów.

*K) Parlament niemiecki rozpoczął obecnie 
już swoje ferje. Pokornie i posłusznie uchwalił 
ustawę celną, mocą której podwyższone zosta­
ną ceny na kartofle i cukier, owe najniezbęd­
niejsze środki konsumeji społecznej. Nacjonali­
ści niemieccy nie czynili rządowi żadnych 
wstrętów przy dyskusji nad ustawą o materia­
le wojennym, która to ustawa została olbrzy­
mią większością głosów przyjęta. Reurgarriża'-; 
cja pofecii, w myśl żądań koalicji, została 'u -' 
chwalona przez sejm pruski. Jeanem słowem, 
rząd koncerza Marxa odniósł walne zwycię­
stwo aa całej linji i z całym spokojem może te- 
jtaz wystąpić wobec Francji i Ang.ji z żądaniem 
urzeczywistnienia Locarna. Wszak francuscy 
i belgijscy oficerowie zwiedzili w towarzystwie 
,woisk< -^ego rzeczoznawcy Niemiec przy kon- 
lerencji ambasauuiów, generała Paweisa, for- 

f ta*-. na granicy wschodniej Niemiec i stwier- 
i dzffl, że Niemcy uczyniły zadość swoim zobo- 

Włąganiom, nałożonym przez konferencję arn- 
i basadorów. a więc zupełnie się rozbroiły

Sprawozdanie francuskich i belgijskich woj­
skowych attaches o zniszczeniu fortów na 
Wschodniej granicy Niemiec zostanie w tych 
dniach doręczone konferencji ambasadorów, 
którą przedłoży je komitetowi międzyaljan- 
cłdcb wojskowych rzeczoznawców, obradują­
cemu w  Wersalu pul przewodnictwem mar­
szałka Focha, celem przedłożenia opinji, na pod 
stawię której konferencja ambasadorów będzie 
mogła ustalić, czy Niemcy naprawdę uczyniły 
zadość, swoim zobowiązaniom. W  jaki snosób 
io nastąpi,. czy sumarycznie zapomocą dekla­
racji, stwierdzającej fakt rozbrojenia Niemiec, - 
czy też drogą szczegółowego objaśnienia wszy 
stkich czterech punktów, w  których w styczniu 
b. r. konferencja ambasadorów stwierdziła, że 
Niemcy jeszcze nie przeprowadziły swego roz- 
•jroit5.ua, — jeszcze niewiadomo. Faktem jest 
jednakowoż, że Niemej' już teraz w  miesiącach 
letnich,, wolnych od kłopotów parlamentar­
nych, przygotowują ofenzywę locarneńską i 
powołując sję na spełnienie wszelkich zobowią­
zań, żądają ostatecznego opróżnienia Nadrenji. 
Liczy sie z tem bardzo poważnie Francja, co 
Wnioskować można z nader gorączkowej kam­
panii, którą rozpoczęła prasa prawicowa prze­
ciwko tej oczekiwanej ofei.zywie Niemiec.

Na rękę tej prasie jest incydent z Belgją, o 
którym niedawno dorfosdliśmy. Dnia 15 lutego 
b. r. oświadczył mianowicie belgijski minister 
iwojny. de BrołtueyUlet że istnieje uadal bardzo

poważne dla Belgji niebezpieczeństwo ze stro­
ny Niemiec. Zdaniem belgijskiego ministra ma 
niemiecka Reichswehra do swej dyspozycji w  
każdej chwili armję 300-tysięczną, zupełnie u- 
zbrojoną i wyekwipowaną. Mowa ta wywołała 
już wtenczas bardzo ożywione komentarze, 
tak, że spodziewano się oficjalnego protestu 
Niemiec. GiekaWą jest rzeczą, że . wówczas 
Niemcy milcząco tfrzyjęły to oświadczenie bel­
gijskiego mkiiśtitf. Dopiero, gdy teraz, t. j. dnia 
5 b. m. de BroqueviIle powtórzył w  senacie 
belgijskim swe twierdzenie, uważały Niemcy 
za stosowne wystąpić z dyplomatycznym pro­
testem, który niemiecki poseł w  Brukseli zło­
żył na ręce Vanderveldego, belgijskiego mini­
stra spraw zagranicznych. Niemcy protestują 
zwłaszcza przeciwko twierdzeniu belgi.skiego 
ministra wojny, jakoby Reichswehra zwalniała 
inteligencję po sześciu miesiącach, zwykłych 
zaś żołnierzy po trzech, pięciu, sześciu' lub o- 
śmiu latach czynnej służby wojskowej. De Bro- 
queville powołał się ną dwa dokumenty, któ­
rych jednak nie ogłosił. Niemcy proszą więc 
Vanderveldego o wyjawienie tych dokumen­
tów. Vandervelde narazie nie mógi dać odpo­
wiedzi, ponieważ sam nie . zna tych dokumen­
tów, na które, powłuje się jego kolega — mini­
ster wojny.

Sprawę tę wyzyskuje, jak już powiedzieli­
śmy prawicowa prasa francuska, stwierdza­
jąc, że formalnie Niemcy wszystko czynią, 
by zadokumentować swoje rozbrojenie, fakty­
cznie jednak zbroją się dalej. „Le Temps", 
organ nawpół oficjalny, radzi nawet Niem­
com, by zażądały inwestygacji Ligi Narodów, 
albowiem w  ten sposób dadzą dowód swej 
niewinności. Inne organy francuskie przypu­
szczają, że przedstawiciel Belgj1 na konferen­
cji aińbasadorów stanowczo się sprzeciwi 
ewentualnemu iozgr*eszeniu Niemiec.

Nie ulega jednak najmniejszej wątpliwości, 
że incydent zostanie wyjaśniony, rozumie się 
na korzyść Niemiec. Sprawa ewakuacji Nad­
renji stanęła teraz w całej pełni na porządku 
dziennym. Na najbliższej jesiennej sesji Ligi 
Narodów zostanie ta sprawa ostatecznie zli­
kwidowana. Wynika to z obszernej mowy 
ChamL irlaina w  Izbie gmin na interpelację 
Partji Pracy o wytycznych linjach polityki 
angielskiej. Chamberlain w «wej mowie sta­
nął na gruncie Locarna i zaprzeczył kategory 
cznie wszelkim pogłoskom, jakoby Anglja za­

m ie rza ła  r z y m ją  jakąś a k c ję  przeciwko R o s j i  
N ie  w ie m y , c zy  lo  o f ic ja ln ie  pacyfistyczne 
w y z n a n ie  w ia r y  C h a m b er la in a  jtst zgodne Z 
rzeczyw is to śc ią , a ie  m ożn a  jea n a K o w o ż  przy­
puszczać, ż.e A n g l ja  jest w  te in  zaintereso­
w a n ą , b y  s p ia w a  N a d re n ji zniknęła w.eśzcie 
z  p o rząd k u  d z ien n ego  d ysk u s ji nad sytuację 
p o lity c zn ą  Iu n o p y . C h a m b er la in  uchodzi za  
jed n ego  z tw ó rc ó w  L oca rn a . Będzie mu więc 
s tan ow czo  za le ża ło  na *em . by opinja jego 
p od  ty m  w zig lędem  n ie  zo s ta ła  na szwank na­
rażon a. P o d  n a c isk iem  Anglji i Briand napew 
no przychyli się do żą d a n ia  Niemiec.

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE

Deficyt bilansu handlowego
Według prowizorycznych obliczeń, deficyi 

bilansu handlowego za czerwiec b. r. wjaie 
się około 30 miłjonów złotych, a więc mniej-, 
więcej tyle, ile wynosił deficyt w  kwietniu 
Ponieważ deficyt za kwiecień wyraża się cyfr} 
—  28,8 milj. zł, a za maj —  49,6 milj. za, 
bierność bilansu handlowego wynosi cgółea 
blizko 110 milj. złotych.

Z PRZEMYSŁU MEBLARSKIEGO. Państwowy
Instytu tE k spo rlow y  w  najbliższym  czasie ma 
zam iar zw o ła ć  konferencję p rzedstaw ic ie li fabryk 
m eblowych w  Polsce, celem zo rgan izow an ia  zw ią ­
zku eksportow ego  przem ysłu m eblarsk iego. Spra­
w a została podjęta w  zw iązku  z  pom yślnem t kow  
junkturami na całym  szeregu ryn ków  zam orskidT 
i  europejskich dJa w yw ozu  mebli polskich, k tó n  
p rzy  pewnych zm ianach co do typu i  p rzystosow a 
nia do potrzeb zagran icznej k lien te li m ają w s ze ł 
k ie  szanse do p rzy jęc ia  się na rynkach zagran ie®  
nych.

O PRZYSTĄPIENIE POLSKI DO MIĘDZYNAi
r o d o w e g o  k a r t e l u  ż e l a z n e g o .  Weałot
w iadom ości z  niem ieckich kół przem ysłowych 
spraw a przystąpien ia P o lsk i do m iędzynarodowe* 
go  kartelu żelaznego, k tóra  rozb ija ła  się dotych­
czas o  różn icę w  zapatryw an iach  na w ysokośł 
kontyngentu produkcji przyznanego P o lsce  j e -  
obecnie na dobrej drodze i  na leży  się spodziew  n 
w  najbliższym  czasie pom yślnego zakończeniai 
F orm a ln ie  ma się to rozstrzy gną* na specjalne, 
kon ierencji, k tóra ma być zw ołana W B rukseli W 
drugiej p o łow ie  bm.

Z W O L N IE N IE  OD P O D A T K U  O B RO TO W EG O  
Z IÓ Ł  S U SZO N YC H  I JAGÓD. Min. Skarbu w  p a  
rozum ieniu z Min. P rzem ysłu  i  Handlu wydało a  
kólnik, na mocy którego zw a ln ia  s ię  od podatki 
p rzem ysłow ego  od obrotu  przedsiębiorstwa pro  
w adzące eksport roślin  leczniczych oraz ich  czę 
ści o ra z  surowych, suszonych ja gód  i  grzybów. 
U lg i te  będą stosow ane w  odniesieniu do poszcze­
gólnych udowodnionych tranzakcyj.

Program slacyj radjofonicznydt
Czwartek. 14  lipoa

K raków  (422 m ) 17,30—18  Odczyt pt , Jak rozu­
mieć komunikaty meteorologiczne'1, w yg1. i)r, W .  
Ormickl. 18— 19 Transmisja z W arszaw y, 19—19.10 
Rozm aitości. 19,10—19,35 „Skrzynka pocztow a " —  
inż. B ron iew sk i. 19,35—20 Odczyt pt. „B asry lia1, 
wygi. p. Franciszek Błoński, 2 0 -a ),30 Komunika­
ty, od 20,30 Transm isja z W aTszaw y.

W arszaw a  (1111 ml 12 i 15 komunikaty 15^0—17 
przeiwa, 17,25— 17,50 kącik dla pań. 17,50—18 nad­
program, 18 muzyka t tneczna z „Gastrouotitjl**.
19— 19,35 rozmaitości. 20,15 koncert z „Doliny 
Szwajcarskiej".

Poznań (273 m) 17,30—19 Transmisja muzyki z  
•kawiarni, 19,15— 19,40 odczyt pt. , Turystyka wo  
dna ', 19,40—20 komunik ity gospódan  z^. JO— ZŁ 
program ku czci francuskiego, święta narodow ego  
22,20— 24 muzyka taneczna.

Wiedeń (517,2 m) 11 i  16,15 koncerty, 19 odczyt 
pt. „Gimnastyka dla osób starszych", 20,05 koncert 1

Berlin (483.9 m ) 17 „Jak powstaje dowcip t"  
(red. pisma „Lustige B la tte r ). 17 30—18-30 Mu­
zyka taneczna. 19*1 Oudczyt o filozofji Ledbnitza.
20-30 Recytacje z L . Fuldy. 22*30 -0*30 Muzy Te ta­
neczna.

Stuttgart (379.7 m) 16‘15 Koncert . 19*15 Szachy. 
20*15 „K ró low a powietrza'* operetka Schwarza.

Ham burg (304. 7 m) 16*15 Pieśni na bas. 21 Pie­
śni wędrowne Griega, Schumanna i  in.

Frankfurt n M (421.6 m) 16*30 J tara  wiecka mu­
zyka taneczna. 2115—2215 „Biedota", tregedfa 
Wildganca.

Królewiec XJ2£.7 m) 2010 „Nlowmidro Stnałel- 
U*' opera Płotowa.

)
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Trzęsienie ziemi w Palestynie
'Kraków, 14 lipca.

W  ostatnich Kilku latach, a także w. roku 
bhżącym jesteśmy świadkami olbrzymich ka­
tastrof żywiołowych. Trzęsienia ziemi w Japo­
nii, Katastrofalne powodzie w Ameryce, w Chi­
nach, ostatnio w Niemczech, mniejsze powodzie 
!W Polsce, orkany, cyklony i tajfuny we wsży- 
atKich zakątkach świata.

Ale wiadomość o katastrofilnem trzęsieniu 
-ifcuii w  Palstynie czyni na nas o wiele większe 
twrażetue oa wszystkich katastrof żywioło- 
.wych, jakie miały miejsce ostatnio. Jakkolwiek 
,pod względem rozmiarów klęska żywiołowa 
trzęsienia ziemi w Palestynie jest stosunkowo 
nieznaczna, to jednak nabiera ona zupełnie od- 
riłucKu, wysuwającego się na plan pierwszy 
!W naszem zainteresowaniu uczuciowem zna­
czenia. I cóż w tern dziwnego? Wszak jest to 
fcfa; proroków, wszak jest to kulebkałmunotei- 
srtmi f OBOłsKO wspanialej kultury duchowej. 
Ale jest też Palestyna krajem przyszłości ży- 
dostwa, krajem najgorętszych naszych marzeń 
f nadzieji.

Palestyna jest ziemia święta dla wszystkich. 
To tez wszystkie oczy świata zwrócone sa te­
raz na ten mały, a jakżeż jednak dziejami wiel­
ki kraj. Wszystkie uszy nasłuchują z trwoga, 
na wieści o katastrofalnej klęsce żywiołowej, 
jaka nawiedziła odbudowywująry się kraj ży­
dowski. To, cały świat czuje ł rozum-e, źe tam 
na górze Oliwnej, na górze Moriah, tętni serce 
Świata, płonie wieczysty znicz ducha.

Ale szczególnie na nas Żydów niespodziana 
wieść o elementarnej klęsce piorunujące wy­
wołała wrażenie, poruszyła do żywa nasze 
serca. I wszystkie nasze myśli zwróciliśmy ku 
naszej ojczyźnie, która odbudowują pionierzy 
żydostwa 1 renesansu w  najbardziej poświęca­
jącym się mozole 1 bohaterskim trudzie Z za­
partym oddechem i z nieopanowanem zdener­
wowaniem C2ytamy depesze, niosące wieści o 
trzęsieniu ziemi w  Jerozolimie. Z zaniepokoje­
niem, przeplatanym promykami otuchy, czeka­
my dalszych szczegółów o elementarnem nie­
szczęściu, jakie nawiedziło ziemię palestyńską.

• Nie po raz pierwszy to w ciągu dziejów na­
wiedza trzęsienie ziemi Palestynę. Ostatnie 
większe trzęsienie ziemi miało tam miejsce 
przed około 90-clu laty. Dotknęło ono wtedy 
przedewszystkiem Galileę Górną. Obecnie ka­
tastrofą dotknięta jest przedewszystkiem krai­
na Judei i część doliny Jezreelskiej. W  każdym 
razie nie nadeszły dotąd wiadomości, któryby 
uprawniały do poważniejszego zaniepokojenia. 
Dotychczas znana liczba ofiar i strat material­

nych nie jest znaczna, za wyjątkiem Okręgu je­
rozolimskiego. Puzatem zaznaczyć należy, że 
trzęsienie ziemi szło mniej więcej po linji łań­
cuchów górskich od Sychem aż po Hebron, t. j. 
mniej więcej na szlaku, gdzie osadnictwo żydo­
wskie jest stosunkowo rzadkie i droDne. Całe 
osadnictwo żydowskie, w tern także Tel-Awiw 
i Hajfa, pozostało, — jak można wnioskować 
z pierwszych nadeszłych wiadomości z Pale­
styny, — niemal nieuszkodzone.

O ile idzie o Jerozolimę, to i tu katastrofalne 
trzęsienie ziemi dało się odczuć przedewszyst­
kiem w  t. zw. starem mieście, t. j. w niższej 
części miasta. W  tej części, otoczonej murem, 
znajdują się święte miejsca chrześcijan i maho­
metan, a także znąjduje się tu miejsce, na któ- 
rem stała świątynia Salomona, znajduje się Mur 
Płaczu (Kotel MaaraWi). Wszystkie te miejsca 
znajdują się na linji. Wiodącej ku Morzu Mar­
twemu. Osobliw.ym zbiegiem okoliczności do­
noszą depesze dotychczasowe, że Mur Płaczu 
został nienaruszony. Jakkolwiek znajduje się on 
właśnie w sferze najdotkliwiej może zniszczo­
nej trzęsieniem ziemi. Pozatem mówią dotych­
czasowe telegramy, 2e w samej Jerozolimie 
jest stosunkowo bardzo mało ofiar, dużo więcej 
jest ich w okręgu jeiozolimskim.

Ale Egzekutywa Organizacji słońskiej, któ 
ra podjęła ostatnio walkę z przesileniem gosp) 
darcaem i zv iązanem z nieni bezrobociem, po 
dejmłe zepewne niezwłocznie i kroki w kicrun 
ku ulżenia 1 usunięcia wy iwy. jaka powstała 
wskutek ostatniej kieski elementarnej w Erec 
Izraek Sieć szpitali „Hadassy", zastęp żydow­
skich lekarzy w  Palestynie niesie zapewne 
już w tej chwili doraźna i skuteczną pomoc 
ofiarom katastrofy.

Pomoc tę poniesie również i całe żydostwo. 
Całe żydostwo zorganizuje akcję pomocy i 
wzmożenia pracy odbudowawczej w Palesty­
nie. Rzesze bezrobotnych znajdą zajęcie nie- 
tylko wokół doprowadzehia osadnictwa ży­
dowskiego w Palestynie do stanu przed ka- 
tastrofalnem trzęsieniem ziemi, ale też wokół 
tem intensywniejszej odbudowy naszej ojczy­
zny

W  tej akcji przyjdzie nam z pewnością z pu 
mocą także i ząd mandatowy Wielkiej Bryta- 
nji. Z wyrazami współczucia, ale i z akcją 
pomocy przyjdzie zapewne cały świat cywili­
zowany Zagoją się rany, zabliźnią wyrww, 
poczynione ostatniem trzęsieniem ziemi w Pa 
lestynie. Nas zaś — nic wstrzymać nie zdoła 
w nieprzerwanym pochodzie ku odbudowie 
ojczyzny palestyńskiej. L. T,

Żadne noTum. — Biblja, księgi proroków,psalmy i talmud o trzęsieniach ziemi. — Jó­
zef Flawjusz o trzęsieniu ziemi w  Palestyniew r. 30 przed Chr. —  Legendy i opowiadania. 
— Trzęsienie w  r. 1837. — Lekkie wstrząsy. — Praca odbudowawcza. — Obecne klęski ży­
wiołowe, jakby wielki Sąd. — Pokładamy zaufanie w naszych braciach palestyńskich, ale

czy i oni nie zawiodą się na nas?...

i(Te) Elementarne trzęsienia ziemi nie są w  
Falesytnie żadnam novum. Jak wiemy z nau- 
!U „pałesty nografji", mamy dotąd w Erec I- 
arael grunt wulkaniczny, bazalt i tp. O tem, 
że ziemia palestyńska doznawała nieraz sil­
niejszych Wstrząsów, dowiadujemy się nietyl- 
ko a autopsji (skaliste, nagie, poszarpane cy­
ple górskie, Morze Martwe, bazalt itp.), nie- 
tylko z nauki geologji palestyńskiej, ale mó- 
jWi o tem także biblja, mówią księgi proroków 
mówią i psalmy. Talmud tłumaczy nawet, ja­
ko hebrajskie oznaczenie trzęsienia ziemi wy­
raz nSzBg*' fkrzyk), używany przez proroków 
Amosa i Joela.

Pierwszy opis większego trzęsienia ziemi w 
czasach historycznych, /nadujemy u Józefa 
Flaviusa. Historyk ten opowiada o katastro­
fie trzęsienia ziemi, jaka rniała miejsce w ro­
ku 80 przed Chr. Zginąć wtedy miało około
3.000 ludri i większe ilości tizód. Także ewan 
gelje Wspominają o trzęsieniu ziemi, jakie 
miało mieć miejsce w czasie ukrzyżowania 
Christ-sa. Pozatem żadne źródła nie mówią

0 tem ostatniem trzęsieniu ziemi. Natomiast 
wspominają źródła o wielkiem trzęsieniu zie­
mi na pięć lat przed powstaniem Barkochby 
przeciw Rzymianom. To trzęsienie ziemi 
zmieść miało z powierzchni miasta Cezaree
1 Emaus.

Ciekawe są opowiadania związane z trzęsie­
niem ziemi, jakie miało mieć miejsce za pa­
nowaniu cesarza rzymskiego Juliana Aposta­
ty, który był — jak wiadomo — wrogiem re- 
ligji cln ześci jańskie j i sympatyzował z żydo- 
stwem. Mówią nawet, że Julan Apostata pra­
gnął odbudować świątynię jerozolimską. Otóż 
legenda opowiada, że właśnie w chwili za­
kładania fundamentów pod budowę świątyni, 
nastąpiło tizęsienie ziemi, które przeszkodziło 
w pracy. Dalsze trzęsienia ziemi miały w Pa­
lestynie miejsce w  roku 449 po Chr., według 
niektórych źródeł także w wieku VI i w śre­
dniowieczu.

Za naszych czasów miało miejsce większe 
trzęsienie ziemi w Palestynie przed 90 laty w 
roku 1887, w którym ucierpiała szczególnie

Gamea z Tyberjacią Zginąć wtedy miało o- 
koło 4.000 ludzi.

Pozatem odbywają się lekkie trzęsienia zie­
mi w Palestynie dość często. Lekkich tych je­
dnak trzęsień ziemi ludzie* oczywiście nie od­
czuwają, notują jt tylko seismografy. Jeszczt 
d2iś są w Transjordanii góry z wygasłemi kia 
terami. O działalności wulkanów świadczyo 
mogą również choćby gorące źródia w Tybei- 
jadzie. Jak wiadomo, lawa wulkaniczna uży­
źnia bardzo grunt.

Zapowiedzią tegorocznego trzęsienia ziemi 
było lekkie trzęsienie ziemi w roku ubiegłym, 
które poczęło się od brzegów greckich i ture­
ckich. I w tedy dał sie odczuć wstrząs w Teł 
Awiw.

Nie trzeba jednak chyba dopiero dodawać, 
że Palestyna nie jest naogóf ktajem o charakle 
rze wulkanicznym w takiej mierze co Japouja 
Kalifornja, czy Sycylja. A jednak czytaliśmy 
zawsze, jak to łatwo wracają miesakańcy tych 
bardzo ■wulkanicznych krajów do prac odbtt- 
dowaczych. Nazajutrz po trzęsieniu ziemi sły­
chać już łomot młotów. Pracują kielnie i rol­
nik wraca do swojej pracy.

Pozatem nawiedzają teraz klęski żywiołowe 
cały ni ;mal świat. Niedawno katastrofa Wy­
lewu Missisipi, obecnie katastrofalne burze w  
Niemczech — wszystko to, jakby się odbyć 
miał wielki sąd nad grzeszną ludnością, sąd 
„ogniem i mieczem", potop.

Ale możemy zaufać naszym braciom w Pa­
lestynie. że potrafią opanować sytuację, prze­
zwyciężyć ją i pokonać. Nawzajem jjsznW 
palestyński powinien mieć pewność, że żydo­
stwo na całym śwircie pospieszy z należytą i 
odpowiednią pomocą iydostwu palestyńskie­
mu.

A M n M  ilairo m  m m
w  P a le s ty n ie

Jerozolima (Ż A T ). Ministerstwo kolonij W 
Londynie zatwierdziło plan robót publiCZ 
nych celem osuszania blol w okolicach K«tz;.':- 
nu. Przy pracy tej, klńrej koszty obliczone sa 
na 20.UOO funtów, znajdzie, jak już pisaliśmy** 
zatrudnienie znaczna liczba bezrobotnych. Płk 
nowany jest również szereg inuycb robót pu­
blicznych w różnych punktach kraju.

Wobec zupełnie niespodziewanego, kata­
strofalnego trzęsienia ziemi w Palestynie, na­
leży się spodziewać, ir  rząd palestyński 
przyjdzie z należytą pomocą odbudowujące­
mu się krajowi, nawiedzonemu klęską żywic 
Iową. —  Red.)

P m M i i !  Uffltet K m  RiUm
we Wiedniu

Wiedeń (ŻAT). Odbyło się tu poświęcone od 
budowie Palestyny zebr „nie zwołane przez 
prezesa austrjackiej loży „Bnej Brith" Dr Ed­
munda Kohna. Na zebraniu tem obecni byli 
przedstawiciele następującycn oiam ;. icyjj 
„Bnej Brith", Tow. przyjaciół udbudowy Pa­
lestyny, Związku Żydów austrjackich', kra jo > 
wego komitetu sjonistycznego i austrjacHego 
komitetu „Keren H^iesod".

Na wniosek Dra Goldhammei a posłań-wto : 
no utworzyć neutralny komitet „Keren Hajek 
sodu“, któryby połączył wszystkie siły, zain­
teresowane w odbudowie Palestyny.

Nowy komitet ukonstytuuje się w najbliż­
szym czasie.

GMINA ŻYDOWSKA w  GRAZU wyasygnowa­
ła  potrzebną sumę celem  zapisania do „Z ło te j Kslę 
g i ‘‘ Ż ydow sk iego  Funduszu N arodow ego , by ucz­
cić jubileusz ,25-lecia istnienia „K eren  Kajemeth**. 
Jednocześnie gmina uchw aliła  d o ż y ć  pewną sunę 
na rzecz Ż ydow sk iego  Funduszu N a rod ow ego  W 
r 1927.

U S ZK O D Z E N IU  B U D Y N K U  SY N A G O G I W S K U ­
T E K  T R Z Ę S IE N IA  Z IE M I N A  W Ę G R ZEC H . W  
ra. W a rga lo ta  (ok ręg  V «sp rem  np W ęgrzech ) mia­
ło  m iejsce trzęs ien ie  Bierni, k tóre trwało 5—6 
sekund. 50 dom ów zosta ło  poważnie uszkodzo­
nych, w  tej liczb ie  również budynek synagogi ży­
dow sk iej
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K ra ków , 14 lipca.
“W  ubiegłą n iedzielę odbyło się — jak  już o  tem 

kro tko  donieśliśm y — posiedzenie R ady P a r ty j­
nej O rgan izacji ogólno- sjońskiej zachodniej M a­
łopo lsk i i Śląska. Obrady stały pod znakiem  zb li­
ża jącego  się X V . kongresu sjon istycznego w  B azy­
le i 1 b y ły  p ra w ie  w  całośc i pośw ięcone prob le­
mom kongresowym . W  szczególności chodziło o u- 
chw alen ie p la tform y ideow ej dla w yborów , o ra z  
o kw eslję , czy  p latform a ta ma bezw arunkow o o- 
bow ią zyw ać  delegatów  na kongres z ram ienia o r ­
gan izacji ogólno- sjońskiej naszej dzielnicy.

W  obecności p raw ie  wszystk ich  członków  za ­
rów n o z  K rakow a  jak i  z p row in c ji o tw o rzy ł R a ­
dę partyjną prezes E gzeku tyw y dr. J. Zimm er- 
iUunn, stw ierdza jąc  z  zadowolen iem  znaczną po­
p ra w ę  na połu organizacyjnem , a przedewsżyst- 
klem  pom yślny w yn ik  akcji szek low ej, co zaw dzię 
czyć  należy aktywności tow arzyszy , a w  p ie rw ­
szym rzędzie p rezesow i G łów nej K om is ji Szek lo­
w e j  d row i I. Schw arzbartow i, prezesow i K om is ji 
Loka ln e j w  K ra k o w ie  dyr. E m ilow i Hollandero- 
w i, generalnemu sekretarzow i d row i Feldschuho- 
W i i  sekretarzow i p. Goldibergowi. W  dziedzinie 
psacy  politycznej zanotow ać należy duży sukces, 
j ftHwi jest rozc iągn ięc ie  na M alopolskę dekretu 
Piłsudskiego w  sp raw ie ordynacji w yborczej do 
L& b ^ów .

Powitany burzą ok lasków  zabiera g łos poseł dr. 
do reTeratu o obecnej sytuacji w  sjon iźm ie 

*  "kwest ach kongresowych. M ówca om aw ia szcze­
gó łow o  poszczególne problem y, porusza w yczer- 
P N ty o  spraw ę dzisejszego kryzysu, w ypow iada 

k ł ohecoem k ierow nictw em  ruchu, w  ostrych 
^nw nch potępia taktykę i metody opozycji i wy- 
B t t  wfcoścu nadzieję, iż  kongres X V  będzie kon- 
jpWi' nu p ra w d ziw ie  jubileuszowym .

'W  następnym referac ie  om aw ia dr. J. Zimmer- 
manfi kw estje  w yborcze  i podkreśla konieczność 
p rzy jęc ia  zasady solidarności i dyscypliny, jako 
■nasady bezw zględn ie  w iążącej m ających się w y ­
b ra ć  d e lega tów  ogó ln o  sjon istycznej organ izacji 
la a n io n  okręgu.

lOWyąitt;ratach pow yższych  w yw ią za ła  się żywa, 
poziom ie stojąca dyskusja, która prze 

s ię do późnej godziny  w ieczornej. Zabic- 
■ n ie j g łos  tow . dr. Feldblom , dt Gross (R ie l- 
dr. Stein, Mamcie! (Sanok), dr. Feidschuh, inż. 

(B ie lsko ), H ooigw achs, dr. Schwarz 
f e « * .  dc. H iłfs łe iu , N e ig e r  (T a rn ów ), dT. Zimmer- 
f t  my dr. Spamu (T a rn ó w ), dr. H erschdórfer i inni. 
S oer. d r . Feldbłuin, dr. FeMschuh i dr. Schwarz- 
msmt w yp ow ied z ie li się p rzec iw  bezw zględnej so- 
źfidaBmości gru py naszej dzie ln icy  na kongresie. 
■Dr. Fektblum w yw odził, iż  konieczna jest jedno- 
la cś t a to li należy pozostaw ić  pewną swobodę w  
HzSałaniu i  m niejszości, a w ięc  tym, k tórzy  w  pę­
tanych kwestjach odb iega ją  od zapatryw ań  w ięk- 
HWokcL D r. Feidschuh zaznaczył, że  jest w p ra w ­

dzie rew izjon istą , a fo li przytem  ogólnym  sjoni- 
stą, Zdaniem je g o  rew izjon izm  musi pozoslać w  
łon ie  organ izacji ogólno- sjon istycznej i nie p rzy ­
b ierze form  fra kc ji lub federacji. M iędzy r ew iz jo ­
nistami a resztą s jon istów  istn ieje różn ica ty lko  
w  jednej kw estji —  politycznej, i  to  raczej co do 
taktyki, w obec czego niema powodu do tw orzen ia  
osobnej frakcji. I 
że zastępując ki

f
sekrera- 
Dłuższe 

porusza- 
i  w ypo-

przem ów ien ie w y g ło s ił dr. Schwarzbart, 
jąc  ca ły  szereg  problemów, aktualnych 
w iada jąc się p rzec iw  zasadzie bezw zględnej dy 
scyp liny odnośnie do stanowiska d e lega tów  naszej 
dzie ln icy  na kongresie.

P o  dłuższych obradach kom isji permanencyjnej 
i przem ów ien iu  posła dra Thona uchw aliła  Rada 
partyjna następującą

P L A T F O R M Ę  
dla delegatów  naszych na kongres.

1) D elegaci w yb ran i na kongres uazytejs. . 
ram ienia organ izacji ogólno- sjon istycznej żacli. 
M ałopolski i Śląska, tw o rzą  na kongresie osobną 
zw artą  grupę, w  k tórej obow iązu je dyscyplina, tak 
że żadnemu członkow i me w olno g łosow ać p rze­
c iw  uchwale w iększości grupy.

2) D elegaci naszej dzielnicy będą się stara li o

utrzym anie dotychczasow ego naczelnego sterowni 
ctwa organ izacji w  osobach prezydentów  Weaa- 
mnima i Sokołowa, dążąc rów nocześnie do ieg<V 
ażeby Egzekutywa była  m ożliw ie  jednolitą  pro­
gram ow o.

3) Delegaci naszej dzieln icy będą stali na s tr s iy  
zw artośc i i suwerenności organ izacji sjonistycz­
nej, której —  w  szczególności —  naczelny orgafi 
tj kongres sjon istyczny nie pow in ien doznać ża­
dnego uszczuplenia w  je go  nprawnięniach dotych­
czasowych.

4) Pop iera jąc dotychczasowe k ie row n ic tw o  i ę d ą  
nasL delegaci dom agali się stanow czego postawie­
nia naszych żądań wobec m ocarstwa tiłandwtowę- 
go, podkreślając z naciskiem, że m ocarstw o man­
datow e zbyt mało czynnie spełn ia ło dOtychcziM' 
w yp ływ a jące  dla ń iego z mandatu ob ow ią zk i uła­
tw ien ia  odbudowy żydow sk ie j s iedziby n a ro d o m } 
w  Palestynie.

5) W  spraw ie rozszerzen ia  Jewish- Ageucy uaaĘ 
delegaci stać będą na p la tform ie powziętych u f  
poprzednich kongresach w  tym  przedmiocie 
chwał. (

6) D elegaci nasi będą się usiln ie s ta ra li O prze* 
prowadzenie gruntow nej sanacji naszej gospodar­
k i w e wszystkich instytucjach finansowych i  o r ­
ganizacyjnych, jakoteż o  wzm ocnienie gospodar­
czych pozycyj stanu średniego-, jednak bez uszczu­
plenia gospodarczych p ozycy j i zdobyczy ż y w io ­
łó w  robotniczych.

P o  przyjęciu  pow yższych  uchwał, przedłożonych 
przez przew odniczącego kom isji permanencyjnej 
dra H ilfsteina, zam knął przew . dr. Zimmermanu 
krótkiem  przem ów ien iem  obrady R ady partyjnej.

Zyw oły asymilaftorskie przeciw kongresowi 
obrony praw tydostwa.

Paryż, (Ż A T ). W  sprawie konferencji dla 
obrany praw żydowskich, która — jak wia­
domo — zostaje zwołana do Zurychu,, wypo­
wiedzieli się już przedstawiciele różnych orga 
nizacyj i ugrupowań żydowskich.

Naczelny redaktor czasopisma francuskiego 
,.Pai et Droil“ („Pokój i prawo") p. Beri zło­
żył przedstawicielowi Ż\T-nej w Paryżu na­
stępujące oświadczenie w tej sprawie:

„Żydzi francuscy odnoszą się naogól nie­
przychylnie do planu zwołania międzynaro­
dowej konferencji żydowskiej dla obrony 
praw żydowskich, który to plan został wysu­
nięty przez Komitet Delegacyj żydowskich w 
Paryżu i Kongres żydowsko amerykański. W 
myśl tego planu konferencja ma utworayć 
międzynarodowe biuro żydowskie, którego za 
daniem byłoby koordynowanie działalności 
wielkich organizacyj żydowskich, które do 
tej pory pracują w tej daiedzinie, jak „Allian

ce lsraelite" we Franci, „Jewish Forcign Com 
mittee“ w Anglji, „Hilfsverein der deutschen 
Juden" w Niemczech itd. Dla nas Francuzów - 
Żydów, instytucja taka byłaby sprzeczną z na 
szeni ogólnem ujęciem obowiązków i praw Ży. 
dów względem ich ojczyany. Uważamy, że 
wszyscy Żydzi związani są jednością wyzna - 
niową, lecz nie narodową. Nie możemy więc 
aprobować utworzenia żydowskiej instytucji 
narodowe j‘> * ' B p B ' - -. ■>,- 5

P. Beri mówi w dalszym ciągu swego o- 
świadczenia o „niebezpieczeństwach" kongre­
su, o „dyskretnej, dyplomatycznej akcji", ale 
miał głównie na myśli — francuską, asymila- 
tórską „Alliance lsraelite". Czy przeciwne 
Kongresowi sfery asymilatorskie naprawdę bo 
ją się — „szkód" Kongresu czy też jego — 
wyników pozytywnych, nie trudno dopraw'dy 
zadecydować.

B a u m  a s z

GRZECH
3 9 1 4 C iąg  dalszy.

® e  to  ra zy  chciałby ją  chw ycić  za szyję, przyci- 
jsmąć, zdusić, skręcać, b y  m ilczała, m ilczała na z a w ­
inę. Gdyby ją ty lko  m ógł złapać! N iechaj ty lko sta 
ń e  przed  nim. Tym czasem  ona w krad ła  się do je- 
g o  w nętrza , siedzi w  nim i  w ytrzeszcza  sw e w ie l­
k ie, osłupiałe oczy  i patrzy  i pa trzy  i  grucha i  gru ­
cha

* • •

Icek  w z ią ł od n iego pieniądze i  w yna ją ł m ie­
szkanie. U rządzenie zakupiła żona go lih rody  i 
w dów ka  z  Odessy (p o  jak iego  licha nazywa ją 
jeszcze  „w d ów k ą  z  Odessy", skoro już jest jego  
żoną? .Wszak w z ią ł z  nią ślub! A  jednak —  jed ­
en  ak nazyw a ją  w  m yśli nie inaczej, jak  „w d ó w ­
ka z  O dessy"). Zakupiły też b ie liznę i  inne rze ­
czy. Gdy M oszek Chłop w p row adza ł się do no­
w e g o  m ieszkania na w łasne gospodarstwo, p rzy ­
stanęła gołębica na obu nogach, w yciągnęła  sw o­
ją  szy ję  (jab łko  b ieg ło  tam i  napow ró l) i  spoj­
rza ła  na n iego Chanele —  gołębica w ie lk iem i, o- 
słupiałem i oczyma. Zm ieszał się i nie w iedział, 
skąd się b ierze  w  nowem mieszkaniu z nowem i 
meblami. Z aw stydz ił się a nad górną jego  w argą, 
nad wąsem  zaw is ł lekki uśmiech (podobny u- 
śmiech w yłan ia  się na tw a rzy  złodzie ja , gdy  go  
łap ią  na gorącym  uczynku). R ozg ląda ł się, czuł się 
obco w  m ieszkaniu i zapytał, uśmiechając się, iak 
z łod z ie j:

—  Co? Tutaj będziem y m ieszkali?
S po jrzy  na n iego zdziw iona „w dów ksr i  Odessy" 

i  odezw ie się, w yrzuca jąc mut ,• v '

—  Jak to? N ie  podoba c i się ? U  rodaków  z  P o l­
sk i b y ło  ładniej? ;.i \

M ilcza ł na to  i  uśmiechał się,
Zak ip ia ło  w e  „w d ów ce", rzecze tedy pretensjo­

nalnie;
—  A  może żału jesz ożenku, m ogę waćpana zw o l­

nić!
O dpow ie na to Moszek z uśmiechem, jakby na 

uspraw ied liw ien ie: ... nia*-. < -U-... x>S'. »■
— .-Myślałem... * "<■■■'. <
—  Co tak iego  waćpan m yślałeś? —  pyta „w d ó w ­

ka Odeska", nie m ogąc poham ować sw ej c iekaw o­
ś c i

—  Myślałem , że inaczej będzie w ygląda ło .
—  Już będzie w ygląda ło , w yg lą da ło  —  przedrze­

źn iała „w d ów k a " i zaczęła się kołysać na krze­
śle, baw iąc się koralam i. M oszek s iedzia ł w  ką­
cie  i  uśmiechał się. Gołębica nie odstępow ała od 

•niego ani na chw ilę, stała obok i patrzała w ie l- 
kiem i, osłuipiałemi oczyma.

  Czemu tak siedzisz, zdąleka? —  zapytała
w dow a z  Odessy.

—  A  bo ja  w iem ! —  odpow iedzia ł Moszek, w s ty ­
dząc się gołębicy, co stała obok.

—  P rz y b liż  się, rozepnij ml gorset, tak tu gorą ­
co —  zaw o ła ła  wdow a z Odessy i  zerknęła na nie­
go  okiem , ochładzając się przytem  rękoma.

Zapłonął Moszek wstydem  przed gołębicą, co 
w id zia ła  te scenę i wybuchnął, naraz śmiechem.

K obieta z  Odessy spojrzała na n iego z  p rzestra­
chem t zapyta ła : ^

—  Czemu się śmiejesz?
Moszek zaw styd z ił się ponownie (tyin fSzem  juz 

przed kob ietą  z Odessy) i  rzecze:
— Nic tak iego.
Poczem wstał, doszedł do kobiety z .Odessy i jął

rozp inać gorset. ■ «
Stała p rzy  tem gołębica i  patrza ła  na n iego 

w ie lk iem i, w ytrzeszczonem i oczam i. N ie  przem ó­
w iła  ni słowa. N ie  gruchała, ty lko  stała, stałą i  w . 
m ilczeniu patrzała.

M oszkow i d rża ły  ręce.   '•?
Zobaczył b ia ły  puszek na je j karku, pokrytym  

piegam i, zobaczył je j  m iękkie, w yście lone  plecy " 
i  białe, pełne piersi. A  gołębica nieruchoma da le j 
s ło i i  spogląda na wszystko, co  robi.

—  C zego  chcesz odemnie? —  krzyknął M oszek n a , 
gołębicę.

P rzestraszy ła  się „w d ów k a  z  Odessy" 1 zapy­
tała:

— Z kim mówisz?
—  N ic  tak iego ! —  odparf Moszek T jakby się 

chciał schronić przed gołębicą, przypadł ze sw ą 
kolącą tw a rzą  do karku kob iety  z  Odessy i  W ia r ł 
się w  je j pełne, m iękkie ciało.

—  E j, polsk i rodaku, polsk i rodaku, jak się  to 
dorw ał, jakby do pieczeni —  żartow a ła  kobietka 
z Odessy i  nie przeszkadzała mu, w żerać  się w 
sw ó j tłusty, b ia ły  karczek.

I  stała przytem  gołęb ica  o  wydłużonej, torb ia- 
stej szy ji i m ilczała. N ie  gruchała, jen o  patrzała 
w ielk iem i, ośłupiałem i oczam i.

Gołębica nie opuszczała Moszka ani ną dhwilę. 
Przesta ła  gruchać, jeno patrzała i  m ilczała. Co­
ko lw iek  czynił, w id z ia ły  to  badawcze oczy  g o łę ­
bicy. Czasem przem ów i do niej, b łaga jąc*

— Chano! C zyż jestem  w in ien? C z y i n ie chcia­
łem cię sprow adzić do A m eryk i razem  z  dziećm i? 
C zy nie goniłem  dzień W dzień do bankięn iT  Pro­
siłem  go, dawałem  mu pieniądze. Cóż m iałem  po­
cząć? N iew in n y  jestem, Chanele, n iew in n y *

X  ~  Ciąg dalszy nastąpi.
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Zdrojowiska
Wody mineralne- —  Szczawy. —  Solanki. —  Wody gorzkie. —  Wody siarczane. —  Borowk 

na. —  f  mana w ja radowa i jej znaczenie w niektóry eh zdrojowiskach.
JMTcutmj ob&cnie w  okresie  w y jazdów  do zdjro- j nycb flaszkach i tak już znikoma ilość  że laza ooa-

dza się).
Solanki zaw iera ją  g łów n ie  sól kuchenną. L ec z ­

nicze znaczenie kąp ie li solankow ych (rów n ież  i 
kąp ieli m orskich), polega g łów n ie  na pobudzeniu 
krążenia skórnego; podczas kąpieli sól dostaje się 
do porów  skórnych, zosta je tam zaabsorbowana 
i  p rzez k ilka dni tam pozostaje; to pobudzenie k rą­
żenia skórnego odciąża organy wewnętrzne i po­
budza przem ianę m aterji.

W ody  gorzk ie  zaw iera ją  siarczan sodow y i ma­
gnezow y, jako składnik g łów n y ; w ody  gorzk ie  na-

jjow iok; k ogo  stać na to, w yjeżdża  podreperow ać 
sw e zd row ie  u źróde ł w ód  m ineralnych —  kogo 
c ie  stać na zd ro jow iska , przew ażnie bardzo d ro­
gie^ stara s ię  bodaj w yjechać w  jakąś podgórską 
oko licę  a choćby i  na w ieś ; ju ż parę bow iem  za le ­
dw ie  tygodni spędzonych za miastem, bardzo ko­
rzystn ie  w p ływ a  na stan zdrow otny naszego org.i- 
fRzmu; g łów n ą  ro lę  od g ryw a ją  tu takie czynniki, 
jak  zm iana w arunków  klimatycznych, zmiana o- 
toczenia, trybu życ ia  itd. W  zdro jow iskach  zaś 
g łów ną rolę od gryw ać  może w  niektórych choro­
bach w oda m ineralna (kąp ie le  lub  kuracja).

Z aw artość  so li m ineralnych w e w odzie  jest bar­
dzo rozm aita: I tak w oda deszczowa zaw iera  Bar­
dzo  znikom ą ilość so li m ineralnych; pow iadam y o 
niej, że jest m iękką, do picia się przeto nie nada­
je ; podobnie mało so li m ineralnych zaw iera  woda 
górska. W oda źródlana, zaw ierać  może rozm aitą 
ilość  so li m ineralnych, zależn ie od w arunków  te 
rerow ych  i tak w oda deszczowa wsiąknąw szy w  
ziem ię, nasyca się kwasem  w ęg low ym  (bo dwu­
tlenku w ęg la  wszędzie poddostatkiem ) i drążąc w  
głąb rozpuszcza sole w apn iow e, m agnezowe, siar- 
czane itp., w reszcie  natra fia  na w ars tw y  nieprze- 
ipuszczalne, po których zw olna w ydobyw a się na 
pow ierzchn ię. Czasem w  tej sw o je j w ędrów ce wo- 
jd.' ! . dzo daleko w  g łąb  ziem i się dostaje i w ó w  
<ezi: ■ podnosi się znacznie je j tem peratura (co  
w -m aga znów  siłę je j rozpuszczalności), b ow ie  n. 
jak wiadom o, im dalej w  głąb ziem i tern wyższa 
temperatura.

Bezpośrednio po wydobyciu  się na pow ierzchnię 
ziem i, jest zatem woda bogata w  składniki m inera l­
ne. Jeżeli jednak woda taka dłuższy czas płyn ie po 
pow ierzchni, albo nawet tuż pod pow ierzchn ią 
ziem i, w ów czas stopn iow o trac i zaw artość bez 
wodnika w ęg low ego , przez co  zm niejsza się siła 
je j rozpuszczalności, sole zaś m ineralne zaw arte  w  
niej poprzednio osadzają się i w oda staje się w  
w iększym  lub m niejszym  stopniu m iękką (w oda  w  
rzekach, jeziorach  itp.).

Zatem  w  odpow iednich warunkach terenowych 
woda przy źród le zaw ierać  może bardzo w ie le  
sk ładn ików  m ineralnych —  zależn ie od c y fro w e ­
g o  stosunku tych składników  m ineralnych — za ­
leżn ie od  cy fro w ego  stosunku tych składników  
m ineralnych, w oda taka przyb iera  odpow iedn ie 
nazwy. 1 tak rozróżn iam y szczaw y (zaw iera jące  
bezwodnik w ęg lo w y  w  pewnej oznaczonej ilości 
(solanki, w ody gorzikie, siarczane i t d ) Zatem  w o ­
dy  .mineralne, zaw iera jące  1 do 2 gr. bezwodnika 
w ęg lo w ego  na litr  w ody nazyw am y szczawami. 
Istn ie ją  różne szczaw y proste, obok bezwodniku 
w ę g lo w e g o  innych składników p raw ie  że nie za ­
w iera ją . N adają  się one przedew szystk iem  do p i­
cia, w p ływ a jąc  bardzo korzystn ie na w yd z ie la ­
nie soku żo łądkow ego  i  przysp iesza jąc proces tra- 
wiezda. S zczaw y  a lkaliczne zaw iera ją  obok bezw. 
w ęgl. dw uw ęg lan  sodu; szczaw y alka liczno słone 
za w ie ra ją  jeszcze ch lorek  sodu (só l kuchenną). 
S zczaw y ałkaliczno ziem ne zaw iera ją  sole w apn ic 
w e  i m agnezow e; szczaw y że laziste zaw iera ją  so­
le  że laza  —  mamy zatem, jak w idać, rozm aite kom 
binacje poszczególnych składników  m ineralnych o- 
bok w o ln ego  bezw odnika w ęg low ego .

P ic ie  w ód  alkalicznych zw iększa w  pewnym  sto­
pniu utlenianie w ęg low odan ów  i tłuszczów  (ku ra­
c je  odtłuszcza jące); ponadto usuwają one nadm ier­
ną kwasotę W zatruciach i  w stanach tosycznych 
(cukrzyca). W od y  a łka liczno ziemne bardzo korzy 
stnie w p ływ a ją  w  chorobach d róg  oddechowych, 
m oczow ych i w skazach moczanowych.

W  w yliczonych  w y że j rodzajach w ód  m inera l­
nych dużą ro lę  od g ryw a  bezwodnik  kw asu  w ę g lo ­
w ego ; znaczenie kąp ie li w  szczawach polega g łó ­
w n ie  na podrażnien iu czuciowem  skóry i  pobudze­
niu w  n iej krążenia krw ionośnego, kwas w ęg low y  
bow iem  rozpuszcza się ła tw o  w  lipoidach skóry. 
Szczaw y żelaziste nadają się do picia (ku racje  że­
lazowe jednak ty lk o  przy irću ic , bo w  rozsyła-

P rzy  astmie, chorobach serca, cierpieniach p ier 
s iow ych  i  płucnych, skrofułach, raehityzm ie, po 
w iększem u gruczołu tarczykow ego i wolach, natu­
ralna Woda gorzka  Franciszka Józefa, stanowi 
istotny środek pom ocniczy. N a js ław n ie js i klini­
cyśc i w  tej dziedzin ie stw ierdzają, iż  w ytw arza* 
jące się u suchotników na początku ich choroby, 
zaparcia, p rzez s to so w a n ie ,w o d y  Franciszka Jó­
ze fa  zm niejszają się, nie powodując jak o  następ­
stwa, m ogącego dać obaw y rozw oln ien ia . 1443h 
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zm iana otoczenia, zm iana trybu  życia, pozbycie 
sic czasow e k łopotów  życia codziennego, ściślt 
u iegu low any tryb  życia, odpoczynek —  a w reszcie 
czynnik k tórego  nie należy w  niektórych uzdrow i 
skach niedoceniać; m asowa suggestja.

W  ostatnich czasach po odkryciu  subsiancyj prą 
m ien iotw órezych w ie le  m ów iono o rad joak ływ ao- 

. . - - -  ści niektórych źródeł, i o emanacji radow ej i  je j
ura ne zaw iera ją  obok tego dość pokaźne ilości w p ływ ie  na nasz organ izm  u źródeł niektórych

soli, kuchennej, D zia ła ją  one rozw a ln ia jąco ; prócz
tego d zia ła ją  korzystn ie na całą przem ianę mate­
r ji w  sposób niezupełnie jeszcze w yjaśniony.

W ie lk iera  powodzeniem  cieszą się w ody  s ia rcza ­
ne, aczkolw iek  i ich działan ie nie jest jeszcze do­
brze wyjaśnione. P raw dopodobn ie siarka ożyw ia  
w śródtkankow y chemizm odżyw ijfń ia  i w yw o łu je  
stałe zm iany w składzie k rw i (zw łaszcza  p rzy  od­
pow iedn iej djetetycznej kuracji). N iek tórzy  uczeni 
(Schultz) posuwają się nawet tak daleko, że p rzy ­
pisują siarce działan ie analogiczne do działania 
zastrzyków  proteinow ych  (zastrzyk i mleka, ob­
cego b iałka etc.).

K ąp ie le  borow in ow e działa ją przez sw ą wysoką 
temperaturę. P rócz lego dzia ła ją  one jakgdyby ka- 
taplazm na Cliłem ciele.

Reasumując zatem dochodzimy do wniosku, że 
w ody  m ineralne w  poszczególnych chorobach d zia ­
łają bardzo dobrze, że w p ływ a ją  rów n ież na po 
dniesienie spraw ności ca łego  organizm u zm ęczo­
nego codzienną pracą. N iem ałą ro le  w  u zdrow i­
skach od gryw a ją  prócz tego takie czynniki, jak

wód mineralnych.
R zeczyw iśc ie  rad czy  inne cia ła  prom ien iotw órcze 

stykając się z  op ływ ającym i je  wodami, pozostaw ia 
ją w  nich emanację radow ą czy  nawet m initoalrs 
ilośc i so li prom ieniotwórczych. Emanacja rad ów * 
dostaje się do organizm u przy  piciu w ody  m teeroł- 
nej g łów n ie  p rzez w dych iw an ie je j przez p icie w o ­
dy przy samem źródle, tam gdzie powierrzie tą  e- 
manacją jest przeseyone —  stąd skuteczność n ie­
których wód m ineralnych jedynie w ów czas gdy  są 
p ite przy  samem źródle —  w oda rozsyłana z  ta­
kich źróde ł w e flaszkach ani w  części nie odnoot 
tych samych skutków —  nie chodzi tu bow iem  ty ­
le  o  picie w ody przesyconej emanacją —  choć I 
to dużą ro le  odgryw a  —  ile  o  w dycłriw aoie te j e- 
manacji przy samem źród le 

Emanacja działa bardzo w yb itn ie pobudzająco na 
przem ianę m aterji, zw iększa w yb itn ie  rozpuszczal­
ność moczanów, zw iększa ilość b iałych  ciałek k rw i 
działa ogó ln ie  uspokajająco na n erw y  —  jednam 
słowem , posiada p ierw szorzędne znaczenie te*-1- 
peutyczne L . U.
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Odpowiedzi redakcji
L A  M A L H E R tC S E  F IL L E :  Oprócz m ycia tw a ­

rzy  Dostałem, które Pani już stosuje, dobrze jest 
w  ciągu dnia 2—3 razy  zm yć tw a rz  rozcieńczoną 
wodą kolońską, a na noc trochę inaści siarczanej. 
Ponadto wskazanych kilka naświetleń lampą kw ar 
cową. G Ó R N O Ś L Ą Z A K : 1 ow szem , stan ten da się 
zmienić. W strzyk iw an ia  w yciągu  z jąder (n a jle ­
piej „testoganu1') i e lektryzacja  kręgosłupa prądem 
galwan icznym  sprowadzą zmianę na lepsze. W  ka­
żdym  ra z ie  powinien Pan konsultować dobrego 
nturo- łub seksuologa. S T E N O G R A F K A  A.: 1) 
T w a r z  2—3 razy dziennie zm yw ać „łpa łą ", aptecz­
ną benzyną łub jeś liby  cera Pan i była zbyt w ra ­
ż liw ą  —  rozcieńczoną w odą kolońską i za raz po­
tem pudrować. Krenju pod puder kłaść nie należy, 
pon iew aż cera i tak jest tłusta, w ięc  nie należy 
tego jeszcze potęgować. Z tych samych w zg lęd ów  
i p rzec iw  piegom  n ie  stosow ać kremu, ty lko raczej 
k ilka ra zy  dziennie zw ilża ć  spirytusem z  dom iesz­
ką Y*% subłimatu (na receptę lekarza ). 2 ) Jeżeli 
zęby są w  porządku, w  takim  razie  ten p rzyk ry  
zapach może m ieć źród ło  ty lko w  zaburzeniach 
żo łądkow o- je litow ych . Musi Pani dążyć do uregu­
low an ia  tr a f ie n ia .  IL IA D A ;  Spowodow ane zape­
wne katarem  około- oskrzelow ym . T y lk o  in tern i­
sta. Z R O Z P A C Z O N A  H.; 1) N ie, napewno nie. 2) 
N ie  sądzim y, ażeby to b y ło  z tern w  zw iązku. Na 
w sze lk i wypadek radzim y zasięgnąć porady spe­
cja listk i, pon iew aż bez zbadania nie można nic pe­
w nego pow iedzieć, ani to-m mniej poradzić. M A ­
R Z Ą C A  H A N K A ; Unikać dymu i prochu, p rzeby­
w ać w ie le  na św ieżem  pow ietrzu. P rzytem  djeta 
jakna jpożyw niejsza , dużo masła, ja j, mleka i m ię­
sa. R adzilibyśm y w yjechać do Krościenka, Szcza­
wnicy, R ytra  lub Zakopanego P R O S Z Ą C A  O PO ­
R A D Ę : W skazane jak na jtrosk liw sze u trzym yw a­
nie czystości, częste c iepłe nasiadów ki lub p rzy ­
najmniej zm ywania. Zam ążpójście nie m oże tu 
wpłynąć niekorzystnie. P R A G N Ą C A  Z D R O W IA : 
1) Pachy zm yw ać 5 proc. sp irytusow ym  roztw orem  
form aliny, stopy 20 proc, roztw orem  te jże  (na re- 
ceotę lekarza ), gftsztę e ia ła  w odą  z  octem. 2 ) Tu

nie możemy nic radzić, nie wid; :c Parni. 3) N a jle ­
piej zrob ią  Pan i naśw ietlania lampą kw arcow ą ; 
ponadto w cierać w  skórę g ło w y  codziennie spiry­
tus sa licy low y , k tóry nie pociąga za sobą p łow ie ­
nia w łosów . S T R O S K A N A  C H A L U C A : i )  P a ir *
„S ienografka A “ p. 2. Pojm ie Pan i zapewne, że nie 
w idząc i  nie badając Pani, na odległość, nie może­
my staw iać d jagnozy co do natury tych zaburzeń 
Tu  konieczny jest osobisty  kontakt z lekarzem . 2) 
N ieszkodliw e, oczyw iśc ie  z  tem zastrzeżeniem, i e  
chora jest spokojna, niepodniecona 1 nie zag raża  
życiu  otoczenia. 3) I owszem , przytem  trzeba je* 
drak stosować częste słone kąpiele nóg. Z A R A - 
T H U S T R A : W c ie rać  w  dłonie k ilka  ra zy  dziennie 
puder z  tannoformem. Ponadto wskazane długo­
trw a łe  gorące kąpiele rąk. S IW A  62: W szystk ie  
reklam ow ane w  tym  efelu środki są w łaśc iw ie  bez 
wartośoi. Jest to  spraw a neurotroficzna i  można 
p róbow ać ją  zm ienić przez zażyw an ie  phytiny i  
w strzyk iw an ia  arszenikowe. Jeśli próba, konty­
nuowana dość długo, zaw ied z ie  —  oo, niestety, 
zdarza się dość często —  w  takim  razie  nie po­
zostaje nic innego, jak farba. Z farb, znajdują­
cych się w  handlu kosmetycznym, „henna11, jako  
zupełnie n ieszkod liw a i  sprzedawana w  roz lic z­
nych odcieniach, jest najlepsza. N E R W Y : 1) W  
Zakopanem znajduje się Zakład .wodoleczn iczy 
C zerw onego K rzyża , co do Jaremcza nie jesteśm y 
—  niestety —  w  stanie udzielić odpow iedzi. 2) B y­
stra, Ciechocinek, K ossów , K rynica, Otwock, Szcza 
wnica, T ruskaw iec, Żegiestów .

M A C H A K E  L IT S Z U W A : Do odpow iedzi, udzie­
lonej w  numerze z 12 lipca zakrad ły  się dwa b łę­
dy drukarskie, które popraw iam y: 1) P o  dobrze 
pi zeprow adzonej e lek tro liz ie  nie odrastają, nato­
miast chemiczne środki usuwają je ty lko  na kilka 
dni. 3) Jest m owa o  „d ia term ji‘ ‘, a nie „d iatera- 
p ji‘% juk blednie wydrukowano.

(R eszta  odpow iedzi w  numerze poniedziałko­
w ym ).
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Wiadomości 2 ltrału
Narady Koła Żydowskiego
O odrębną kurie iydowaike,

Gnegdaj odbyło się, 'Jak już pokrótce donosiliś­
my, posiedzenie sejmowego Koła Żydowskiego w  
sprawie stai owiska w  kwestji nowyeh ustaw sa­
morządowych. N a  posiedzeniu nrzyjęto szereg u- 
chwał W  spraw ie zajęcia stanowiska w  kierunku 
najrozuiaiU^ych poprawek Eoseł Griii.bautn zdał 
na posiedzeniu sprawozdanie O ostatnich posie­
dzeniach komisji konstytucyjnej w  spraw ie ordy­
nacji wyborczej. Rozwinęła się żywa dyskusja, 
w  której poseł Kirschbraun wystąpił z  wnioskiem  
by K oło żydowskie zażąatao specjalnej kurji ży­
dowskiej. Dyskusja, która się oa ten temat roz­
winęła, nie doprowadziła na razie do żadnych 
konkretnych uchwal'.

* 9 9
SĄ D  H O N O R O W I M IE D ZY  SENATO REM  T R U  

SKEREM  A  PO SŁEM  K IRSCH BRAUNEM . W  
związku z ostrą wymianą słów, do jakiej doszło 
na Ratuszu warszawskim  w  sprawie wyboru ży­
dowskich ławników, w ezwał senator Trusker po­
sła Kirschbrauna pi zed sąd honorowy W  sądzie 
honorowym zastępuje sen. Truskera seazia sądu 
heudlwWego HuUnOdUarb, a posła Kirschbrauna 
sen. Mendelsohn.

Jule E w  t a f  b U  de otmjtji
pnaciw Kołu Żydowskiemu

Jak wiadomo, miała partja „Poale Emune Isra- 
le‘‘ głosować wraz z Kołem Żydów,kiem na Ra- 
tuazu warszawskim. N a  ontgdajszem posiedzeniu 
Koła Żyaowskiego w  nowej warszawskiej Rudzie 
miejskiej Joszto do komicznego incydentu. Przez 
pomyłkę zaproszono ua posiedzenie Koła przed­
stawiciela „Poale Emune Izrael", radcę Ekerman- 
aa. Radca Ekermann myślał, że idzie tu o sprawę 
przyznania jednemu z przedstawciieli Poale Emu- 
ac  Izrael miejsca W jednej z komisyj Rady m iej­
skiej. Radca Ekermann poruszył też tę sprawę na 
wspomnianej sesji Koła Żydowskiego. Kiedy się 
jednak dowiedział, że miejsce w  komisji może Po ­
ale Emune Izrael otrzymać jedynie, z ramienia A - 
gttdy, nie zaś na szkodę Koła żydowskiego, o- 
śrwiadczył przedstawiciel Poale Emune Izrael, że 
grupa jego przejdzie do opozycji przeciw Kołu 
frydowek^emu aa Ratuszu warszawskim.

Uwal Q) „ W  króla J iu o t a i n
Tragikomiczne wizyta w  Sejmie

Z  W arszaw y  donoszą: Gmach aejmu był onegd >j 
wiiłownią tragikomicznego zajścia. Dó gmachu na 
czeiiiika Wy działu finansowego wkroczył jakiś 
mężczyzna o zayradjackiej powierzchowności i i oz 
począł awanturę z powodu nieporządku w  gma­
chu, poczem chwycił słuchawkę telefoniczną i za­
żądał połączenia z Zamkiem.

W, rozmowie z  konserwatorem budynków pań- 
biWOWych zażądał: „Proszę mi natychmiast przy­
gotować salę tronową, ściany wybić purpurą, bo  
dzkl przejeżdża do 'Warszawy król".

U słyszaw szy te słowa, urzędnicy sejmowi do  
piero zurjentowali się, z kim mają do czynienia. 
Straż marszałkowska obstawiła wszystkie wej­
ścia 1 korytarze. Tymczasem nieznany awanturo­
w a ł się w  dalszym ciągu, zabierając dokumentu 
ze stołu i wygrażając się wciąż posłem.

Dopiero z trudem udało się nakomiec unieszko­
dliw ić awanturnika i odwieźć go do mieszkania. 
•Jest to znany, w  Mokotowie manjak, podający się 
za królewskiego „adjutanta44.

Gzy to ma być adjutaut „Królu Zygmunta IV “, 
z którym „w yw iad ‘‘ zamieściliśmy przed kilku 
dniami na łamach naszego pisma?

S P R A W A  R E O R G A N IZA C JI K O M ISARJATU  
R ZĄ D O W E G O  W  W A R S Z A W IE . Przygotowywa­
ny jest projekt reorganizacji komisarjatu rządo­
wego w  W arszaw ie. Sprawa ta jest związana 
Z mająceml wejść w  życie nowetni ustawami admi- 
pistracyjnemi.

W Y C IE C Z K A  L E K A R Z Y  B R A ZY L IJSK IC H  
W  W A R S Z A W IE . "W W a rsza w ie  b a w i grupa le­
k arzy  i  psycho logów  brazylijsk ich . W yc ieczce  to ­
w a rzyszy  Po lak , Dr Radzewski.

PR ZY G O T O W A N IA  N A P R Z Y J A Z D  P R E Z Y ­
D E N T A  R Z P L T E J  W  GD YN I. W obec zapowiedzią 
M gó  przybycia Prezydenta Rzpltej do Gdyni, czyn­
niki oficjalne i miejscowe stowarzyszenia podjęl' 
energiczne przygotowania do godnego pizyję. 
Słow y Państwa. jfi*

„O RTO DO K SYJNY „JUD“ P R Z E S T A Ł  W Y C Ii  
łZ Ić .  W arszaw sk i dziennik ortodoksów MJud

przestał onegdaj wychodzić wskutek braków  do­
statecznego uposażenia m aterja lnego. W a rto  za ­
znaczyć, że cały personal W ydaw n ictw a dziennika 
„Jud‘‘ nie orirzyniy\rai od  szeregu miesięcy w yn a­
grodzenia. Jak m ów ią w  W a rszaw ie , p ism o to 
miało już dawno przestać wychodzić, czekało tyl­
ko na wybuchnięcie strajku zecersk iego, by nie- 
musieć w yp łacić  z ile g ły ch  pensyj, w zg l. odszko­
dowania.

W Y D A L E N IE  88 U R ZĘ D N IK Ó W  Z  PO W O D U  
NIEZNAJO M O ŚCI J Ę Z Y łA  POLSKIEGO. Jflk do 
noszą z K ró lew sk ie j Huty, 88 urzędnikóW-Niem- 
ców dyrekcji hut Królewskiej 1 Lattry otrzymało 
wypowiedzenie pomady z dniem 1 października. 
Głównym powodem wymówienia był fakt niezna­
jomości języka polskiego.

K A T A S T R O F A L N A  b U R Z A  P R Z E S Z Ł A  ONE- 
GDAJ N A D  W A R ^ Z a W Ą. Nad W arszaw ą prze­
szła onegdaj znowu olbrzymia burza z piorunami 
i  katastrofalną Wprost ulewą. Straż Ogniowa mu­
siała wskutek teg« wyjeżdżać ao wypadków zala­
nia 34 razy, a pogotowie techniczne kanałowe  
wzywane było 56 razy. Na niektórych ulicach w o ­
da zalała ubikacji niżej położone , m. io. dolne 
ubikacje gmachu Sejmu, oficerskiej szkoły sani­
tarnej, PKO., ambulatorjum K asy chorych i td. 
W  kilku punktach miasta ratowano tonące dzieci. 
Najbardziej ucierpiała ludność uboga. Akcja rato­
wnicza utrudniona była brakiem odpowiednich 
telefonicznych sygnałów.

K LĘSK I Ż Y W IO Ł O W E  W  M AŁO PO LSCE  
W SCHODNIEJ. Z różnych powiatów Małopolski 
wschodniej sygnalizują w  dalszym ciągu nieutean 
ne klęski żywiołowe, które przybierać zaczynają 
katastrofalne rozmiary Onegdaj szalał straszliwy 
huragan z deszczem w  gminie Olszanica po w . T łu-

■

1 macz. Dużo budynków zosta ło  uszkodzonych. W 
p ow iec ie  kiiluskim spad! grad w ie lkośc i gplęb&r 
go  ja ja  i poązynit w ie lk ie  szkody. Ostatnio StfP 
.szna burza gradow a za la ła  W pow iec ie  horodek  
skim w gm in ie Żabokruki i na HawrylftLu 75ł 
m orgów , a na nich oko ło  30 proc. zasiewów. SzKO 
dy znaćzne

B R U T A L N Y  N A P A D  U L lC Ż N Y  N A  AKTOlU, 
W E  L W O W IE , A L E  N A  J A K IE M  TLE? Na prZ»| 
chodzącego ul. Rappaporta w e L w ow ie  artystł 
dram atycznego, W ito ld a  O strow sk iego , napadli 
niejaka Stan. Partyka , usiłując go  pobić cegłą. KU 
dy napadnięty udaremnił sk ierow any na Łiebi* 
zamach, Partyka  na Ostrowskim  podarła całe i* 
branie, a gdy w  pewnym  momencie skutkiem te 
g o  stanął obnażony. Partyka  jeszcze raz rzucił* 
się na n iego i ugryzła  go  w  lew ą  pierś, powodu* 
jąc znaczny up ływ  k rw i, poczem zbiegła. Z&wl»  
doi.iioiia o  tym wypadku policja, w  dw ie  godziny 
później odszukała Partykę  i oddaia ją do aresztów  
N a razie aresztow ana nic w y ja w iła  przyczyny na1 
padu na O strow skiego.

27.000 KG. ZE P SU T Y C H  R Y B  W  W A R S Z A W I ł  
W arszaw sk i wydział zdrowia wykrył podczas in­
spekcji w  halach targowych na placu Mlrowskint
27.000 kg. zepsutych ryb, należących do firmy La> 
cher i Gutowski. Cały transport zniszczono.

K A R A  ŚM IERCI PR ZE Z  P O W IE SZE N IE , Z A  
M ORDERSTW O ŻO NY. Przed trybunałem w? 
dziów przysięgłych w  Kołomyji oahywała się roe 
prawa przeciwko gospodarzowi z W ierbiąta Nil)1 
szego, Dmytrowi Kowbasiukowi, oskarżonemu «  
zamordowanie żony. Kowbasiuk łam ał wiełokrot 
nie wierność małżeńską, a wreszcie postanowi 
pozbyć się niewygodnej dla siebie żony. W  tym 
celu zaczaił się na nią i znienacka uderzył ją  tę 
pem narzędziem w  głowę, a następnie z imordo 
wał. Trybunał skazał go na karę śmierci prze: 
powieszenie. . ___ ___  ;. .

Rozmaitości ze świata
im  m im ni dud M i t  fwiafa
(— i) Pewien angielski pastor ustalił na podstawie 

długoletnich badań, że koniec świata nastąpi Już W 
• roku 1934. Zacznie się koniec świata od wielkiej ka­
tastrofy w  okolicy Jordanu, gdzie powstanie wielka 
dziura, przez którą morze dostanie się do środka 
ziemi i ją rozsadzi. Rozumie się, że pastor angielski 
nie zapomina o bolszewikach, którym przepowiada 
jeszcze wcześniejszy koniec.

Pociechą dla zrozpaczonych niech będz‘e zapo­
wiedz bawiącej niedawno w  Krakowie fakirki, która 
w  swych horoskopach wcale nie przepowiada koń­
ca świata. Wszak piszącemu te stowa przyrzekła, 
że będzie żyl 91 lat!

Najazd Ameryki na Paryż
W e wrześniu b. r. odwiedzi Paryż i Francję legjon 

amerykański. Jest to organizacja dawnych uczest­
ników wojennych. W e  wycieczce bierze udziel prze­
szło 30.000 ludzi.

Amerykanie wprost Imponyą sprawnością swej 
organizacji.

Główne biuro znajduje się w  IodianopoHs, a Eilja 
w Paryżu Fil?* zatrudnia tylko 20 Iduzi. 10 ludzi 
stara się o kwatery trzech o transport, 4 ludzi zaj­
muje się korespondencją, a trzem powierzono pra­
sę. U  nas napewmo setki kazi by pracowały, a re­
zultaty nie byłyby tak dobre.

Odwiedzono 13.000 paryskich hoteli, aby wynająć
30.000 pukoji. Ustalono ceny wdktu w  hotelach I re­
stauracjach, ukończono rokowania z kolejami Żela­
znem., towarzystwami okrętowemi, autobusami.

Każdy z uczestników otrzymuje dokładny pian po­
dróży, wszystkie bilety jazdy, numery okrętowych 
kabin, numerowanych miejsc w  kolejach, pokoi! ho­
telowych, stołów restauracyjnych, mery geografi­
czne i t. d.

Tak Ameryka organizuje wycieczkę I

Tempo twórczości artystycznej
(— i) W  czasopiśmie „Welt und Wissen" znajduje­

my bardzo ciekawe studjum o tempie twórczości 
malarzy. Dowiadujemy się więc, że Leonardo da 
Vincl aż 4 lata pracował nad swą „Wieczerzą", pod­
czas gdy Michał Anioł prace swe w  sykstyńskiej 
kaplicy ukończył w  ciągu tylko 3 lat, pracując W do­
datku bez pomocników. Gdyby Michał Anioł praco­
wał v  temp!e Leonarda, potrzebowałby do tego aż 
■?Q lat.

Bardzo prędko pracował Rubens, wszak zliczono
eszlo 3.000 ob-azów z jego podpisem, a są mię- 

zy nimi płótna o wielkich rozmiarach. Także d a n ­
ie Lorrain, którego pejzaże mają przeciętnie 7X100 
centymetrów rozmiaru, pracował i błyskawiczną

wprost szybkością. Powiedziano o nim, że codzien­
nie maluje jeden obraz.

Z  nowycn malarzy pracowali bardzo szybko Ma- 
kart i Piloty.

Możnaby tę samą miarę zastosować do pisarzy.
Do szybko piszących zaliczyć można Kaisera i Pi­

randella, którym przeciwstawić można Beer - Hoff­
manna, który tak Domalu pracuje, że kilka zaledwo 
stworzył dziel, chociaż przekroczył 60 lat.

U  nas stosunkowo prędko pracował Żeromski, pi­
sze Sieroszewski, pracuje Kaden-Bandrowski, któ- 
lym przeciwstawić można Berenta, walczącego bar­
dzo ciężko ze swem tworzywem.

Drztawo lako kat
(— ij W  Środkowe] Afryce Istnieje dTzewo, które 

możemy nazywać prawdzlwem drzewem śmierci. 
Jest niem Hippomane Mancinella, której zapach Jest 
tak oszałamiający, że pozbawia ludzi, spoczywają­
cych w  je] cieniu, przytomności, a nawet często po­
woduje śmierć.

Zainteresował się tern drzewem angiełtkl uczony, 
Aleksander Clevc i zorganizował nawet specjalną 
komisję, celem zbadania jego właściwości. Sam na 
sobie się przekonał o trucidelskich zdolności ich cle - 
kaiwego tego drzewa. Dowiedział się też Od tubyl­
ców, że drzewo to spełnia aukcje kata. SprowadZR 
się bowiem pod nie ludzi, skazanych na śmierć, a 
drzewo bez zarzutu wywiązuje się ze swych z idań.

Jest to bądź co bądź bardzo humanitarny sposób 
tracenia ludzi. Doprawdy Europa powinna sj ocjalnie 
urządz*^ plantacje tego drzewa, aby pozbyć się upa-< 
dłaj^ce, i nikczemnej instytucji katów.

Trzeba będzie jednak zaclrować ostrożność, albo­
wiem drzewo to podobne jest do nasze] .łaszy, a 
owoce do naszycn jabłek. Jabłka te wyglądają bar­
dzo smacznie, zawierają jednak śmiertelną truciznę.

Ale czy i jabłka Ewy nie zawierały też trucizny, 
a mianowicie trucizny noznama?

Odpowiedzi redakcji.
C Z Y T E L N IK  W  K R Y N IC Y : Podajemy następu­

jące znane nam fabryki zabawek: K raków : Jadw. 
Sokołowska Franciszkańska 4. Stan. Syrek, Chod­
kiewicza 107. Bydgoszcz: Teo/ll Bytowski, D w or­
cowa 15a. Motycki i H aller S. Pom orska 10; P o ­
znań: F ib ig i Ska. Skośna 16, „Lalka*4 Matejki 53;. 
Częstochowa: „Bom‘‘ Kordeckiego 17, Bracia For* 
leger, Koszaro%Va 17, J. Hajmann, W arszaw ska 21, 
Hochermann J Y.Tały 22, S. Szmulewicz, Parko­
w a  l7a. L w ó w : „Mlkrokosmos' Sp. z e. e. 29-g t  
listopada 97".

S. K. 100: W ygrane za każdym razem podajemy. 
Co do poszczególnego numeru musi Pan się poin­
form ować w  miejscowym oddziale Banku W 4 
sklego.
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Ku czci Herzla
Zaledwie kilka dni dzieli nas od uroczysto 

ścjl ku czci 23-lelniej rocaaicy śmierci Teo­
dora Herzla. Żydostwo polskie przygotowuje 
się też intenzywnie do odpowiedniego i go­
dnego Uczczenia pamięci Wodza. W  roku bie­
żącym zbiega się rocznica śmierci Teodora 
Herzla z jubileusz* m Keren Kajemeth. W  zwię 
stu z ten, otrzymuje Żyd. Fund. Narodowy 
*e wszystkich stron Polski mnóstwo zawiado­
mień i zapytań w sprawie mających się od­
być imprez i uroczystoścL

M b l a w  M W  -  Ralfc
Polski Związek Turystyczny uruchamia z 

dniem daisieszym przewidzianą rozkładem ja 
*dy autobusowej linję Kraków—Rudki auto­
busem luksusowym. Wyjazd z K;akowa o 
%odz. 5-tej popol., wyjazd z Rabki o godz. 8 
ano,

—  DZIS ZBIÓRKA ULICZNA EZRY CHA 
LUCOWEJ! Cały dochód przeznaczony na in­
westycje w kolon ji pgrodniczej w Cichym 
Kąciku.

Należy się spodziewać, że społeczeństwo na 
iSae chętnie pospieszy z pomocą tej tak poży.e 
cznej instytucji, która pomogła już wielu set­
kom chaluców przygotować si? zawodowo w  
'ogrodnictwie i rolnictwie do Palestyny.

Pomoc społeczna jest tym raz«m tembar- 
| dziej konieczna, że w obecnej chwili po okre 
sie pięknego rozwoju i w j budowy fermy, ma 

|!»Ezra“ ugruntować ostatecznie gospodarczą 
niezależność kolonji ogrodniczej przez prze­
prowadzenie inwestycyj dochodowych.

— WYCIFC2KA WETERANÓW POLSKICH 
Z AMERYKI przybywa dnia 18 lipca do Krako­
wa. Wycieczka ta, bczaca 250 osób, zwiedziła 
kiż szereg miast polskich, a do Krakowa przy­
bywa 18 b. m. na 3-dniowy pobyt. Celem god­
nego powitania gości zawiązał sie w  Krakowie 
komitet obywatelski pod przewodnictwem pre­
zydenta Rołlego.

—  ZAOPATRZENIE REZERWISTÓW W  
PODRÓŻY. Rozkaz p. ministra spraw wojsko­
wych, powołujący na tegoroczne ćwiczenia 
Wojskowe rezerwistów, podaje między innemi, 
{e wszyscy powołani winni zabrać ze sobą ży­
wność na czas podróży do swej formacji, oraz 
Własne przybory ao jedzenia (łyżkę, widelec

Rezerwistom, przybywającym koleją z 
*hun odległych od PKU, więcej niż 25 kfan., ko­
mety przejazdu koleją zwracane gędą w  razie 
Przedstawienia zaświadczenia właściwego za- 
^ d e  gminnego (magistratu), stwierdzającego,
* powołany rezerwista przebywał w  tej gmi- 

hie przed udaaiiem się dc PKU.
— Z KLINIKI WEWN. U. J. Dyrekcja II. kli- 

hikd chorób wewn. U, J. zawiadamia, że II. kli- 
■̂ka wewn. (ul. Kopernika 15) wraz z ambula­

torium czynna będzie pizez cały okres waka-' 
cyjny.

— PRYSZCZYCA WYGASŁA. Miejski 
Jjrząd weterynaryjny komunikuje: Z powo-
u Wygaśnięcia prys; ycy u bydła rogatego 

^ Dzielniej: X X —l-sze, (Plaszow) dzielnica

O di we czwartek 19 bm. Premier** w Kinie „SZTUKA"
Wielki sziag'er senzacv ino .awanturniczy 

i f l  I  I B  D I J I I V f U  M A C t l l f  Wspaniaty dramat z i>cia wielkomiejskich 
k b U D  D I M - f l u  T  V « 1  szumowin w 10 akt* ck.
V giównych idacu Stuart W ebbS || Film ten to rzadki sukces produkcji niemieckiej.

1^ — — — (Grkicat Reicher) zaiuteresowanie jakie budzi na widowni, jest w ró-
Im ogene Robertson wnej mierze zasługą jego niebywale emocjonującej

Pud E gede Nissen II treści jak i nieprzeciętnie pomysłowej reżyserj;
■  Zygfryd  Arno i i. II słynnego Lupu Picka! isTo x

[N adp rogram  
8 N a jnow sze  
t aktualności 
I ś w ia to w e !

ta zostaje otw arta z dniem  6 lipca br. d la  obro  
tu zw ierzętam i i zniesione zostają w szelk ie  
zarządzenia, w ydan e  w  celu stłum ienia za­
razy.

—  Z D E R ZE N IE  T R A M W A J U  Z W O ZEM  C IĘ ­
ŻA R O W Y M . Onegdaj u zbiegu ulic Zwierzyniec­
kiej i Straszewskiego zderzył się wóz tram wajo­
w y Nr. 5 z wozem ciężarowym fabryki Lipmana 
z W oli Duchackiej. Woźnica Matrota Franciszek 
spadł z wozu i odniósł kontuzje.

—  Ż O ŁN IE R Z  U T O N Ą Ł  W  ST A W IE . Dnia 12 
bm. utonął szeregowiec W ładysław  Lozinek z 16 
pp. w  czasie kąpieli w  stewie w  ZaLrzówku Zw ło  
ki wydobyto i przewieziono do kostnicy wojsko­
wej.

—  P O Ż A R  W  M IE S Z K A N IU . W  mieszkaniu 
Adolfa Sternberga przy ul. Grodzkiej 1. 69 zapali­
ły  się przewody elekt, yczne. Pożr.u ugaszono 
przed przybyciem straży pożarnej.

—  Z A P IS K I PO L IC Y JN E . Tutak M ar ja z W a ­
łów ie pow. KrakOw doniosła policji, że dnia 12 
bm. w  cza&ie targu w  Rynku gł. skradziono jej 
koszyk z 2 kopami jaj. —  Markównie Marji, za­
mieszkałej w  Kai w ar ji Zebrzydowskiej skradła 
na plautach koleżanka Marja Musiał ze ŚmochowBj  
pakunek z garderobą. —  Now ak Franciszek woź­
ny szkoły przemysołwej (ul. Mickiewicza 21) do­
niósł pod Telegrafem, że dnia 12 bm. skradziono 
mu z zamknie tego mieszkania garderobę i  bieli­
znę wartości 300 zł. —  Aresztowano ślusarczyka 
Franciszka lat 19 z Zakliczyna za kradzież gar­
deroby ze straganu na tandecie w  dniu 12 bm. —  
Anna Bauer (Józefińska 15; zgłosiła pod Telegra­
fem, że służąca jej nieznanego nazwiska skradła 
z -niezamkniętych szaf bieliznę wartości 462 zł 
i zbiegła w  niewiadomym kierunku —  Sta»L.Lawie 
1 rubow. z  nauczycielce z Katowic skradziono na 
dworcu kolejowym torebkę z kwotą 25 zł i legity­
macją. —  Iza Szajer (Rabina Meiselsa 15) donio­
sła do policji, że skradziono jej w  Banku Pol­
skim z torebki recznej kwotę 86 zł.

—  K R A D Z IE Ż  M IE S ZK A N IO W A . W  mieszka­
niu p. Selmy Glucksmannowe, przy ulicy Augu­
stiańskiej 4 dokonano ouegd tj kradzieży mieszka­
niowej. Przyaresztowanych, domniemanych spraw  
ców krauzieży policia wy pu wała onegdaj na wol­
ność.

ZM A R L I ;
L e a  G. «n erow a 1. 65,

—  TOW ARZYSTW O REKLAM Y MEĘDZYR k- 
RO DO to EJ jen repr Rudolf Mosse dokłada wazeł 
kich starań, by dmgrć wyd mie pożytecznej i  bar­
dzo rozpowszechnionej Księgi Adresowej Polski 
dła Handlu, Przemysłu, Rzemiosł i Rolnictwa by­
ło s&rupułatute opracowane. Nie poprzestając aa 
danych urzędowych, wydawnictwo sprawdza adre 
sy równie5 przez własnych przedstawicieli.

Wobec bliskiego już oddania do druku woje­
wództwu krakowskiego radzimy sferom zainfc re- 
sow£ nym skomunikować się z redakcją, W arsza­
wa, Marszałkowska 124, Teł. 306—68 i  205—68 
wzgl z oddziałem w  Krakowie, Zyblikiewicza 16, 
by zabezpieczyć sobie odpowiednie umieszczenie 
dresu w  poszczególnych działach. Księga zdoby­

ła  sobie bowiem taką popularność, iż nieodpowie­
dnie umieszczenie firmy odbić się może niekorzy­
stnie na jej roswojo. • 2316e

NADESŁANE-
Za rubryk* ta ra*Lakr|a nte odpowiada

Zawiadamia się P. T., że l857er

Łaźnia Rzymska
w Krakowie, ul. św. Sebastjana 9, z powodu 
remontu z dniem
18 ba m. będzie zamknięte
aż do odwołania. ZaTZRd.

R e g in a  D ra ib ia t t  J u k la r  B a r b a r
zaręczani 77lg

Kraków-Podgwrzt w Lipcu 1927

Z teatru, liieratury i sztuki
—  O PE R A  K A T O W IC K A  W  T E A T R Z E  MIEJ 

SKIM  IM. J. SŁO W ACK IEGO . Dziś tj. we czwar 
tek, 14 lipca daną będzie wspaniała opera w  * 
aktach (7 obrazach) „Dama Pikowa*' p. Czajkow  
skiego. Przedstawienie uświetni gościnny wy  
stęp znakomitego śpiewaka, pierwszego iracn  
opery warszawskiej, Ignacego D j <-asa. Tańce u 
kładu baletmistrza A. Luzińskiego Wykona zm 
spół baletowy. Dyryguje kierownik opery p. Mi 
lan Zuna, który ostatnio w  tperze warszaw skie  
zdobył pełny sukces artystyczny. Dyrekcja Opecj 
komunikuje, że po przedstawieniu oczekują ni 
publiczność wozy tramwajowe.

K E P iiR T U A R Y  T E A T R Ó W  K R A K O W Sk lC F  
OPERA KATOW ICKĄ W  TEATRZE M IEJSKU

ipocz o godz. 8 wiecu.)
Czwartek: „Dama pikowa".

LETN I TEATR ŻYDOW SKI 
w  ogrodzie hotelu łondyńskiegw

Czwartek: „Chusen Kale*1. ;-

R E PE R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .
B A G A T E L A : ..Niemy uskarżyesei**. y
NO W O ŚCI; „Dziew. rą-uro z PraiemTA
PR uM IE fł: „Szmatek ga<3an ,*iz ‘ {J .
U C IE C H A - „Słodki dziewczyna* z 

be, L o l  i Niks Astcb**.
W AN D A : „Miłostki v maJuego 

dą M alinowską ł  J. Moskwinem.
W aR ŁZA W A : J U  ouiż* zbetatadę • (Hoot 

son).
S Z T U K A : „Klub owałyd) maudkr*.

Ze sportu
W1CICCZKA TURYSTYCZNA Safcta 

2. K. S. „Hakoah“  urządza K N U s w ą  
turystyczną, która prowadzi p raż  
scowoAci, a to: Nowy Sącz, 
ca, Czorsztyn, Nowy Tasz, 7al~nprmic 
najec, Rabka. Jordanów, 2 taro* OMMu O N ,  B fc  
ków, Wadowice.

Wycieczkę prowadzi u o ó  
Chcący wsiąść mbtal zetom  W  ar taMuta 1 
m yg j fcodz. o y WłeCZÓT M B  >  k  Bk, 
codz 3—4 po . nbkWu w  M m  
ScbastbMa 39 (wojtcic m lowoó. W: 
taogą teś woipć młtlsI wkt ^ b ik o iiA i l l f l b

Wyjazd aastąri wa wcorek dala H i t o t  sd N , 
6 rana, z pod lokata htatewega.

WYCIECZKA W  GORGANY. SMada TkiJMijW—  
ŹydL Akad. Koła MHotau Y«n|niMiiiia»Be w** N — P* 
wie URUpbca pod U w w fltow eM  w R . lA W ta . W  
czja'e o d W b . n i . d e a 6 b . a h  t a M b c t o M n ą  w  
mecake w  Gen-Miy. Zwtadsi się aoczjdjr: P lw A h  
Oołgan, Wysoką, S łw łę. D  bośasakę T tu -, m m  
miejscowości: Jaremcze i Jamę. Wytazd m MImN  
środę dnŁt 20 b. m.. o godz. V46, prłyśazd M a  36 
b. m. o godz. 4‘45. kdormacyl udtatafa i ta o M c M  
przyjmuje się na dyżurach Kuta *  CoAaztaM Ito  
vum, sali 32, w  poui^toaFai, środy i ptataś od p »d r, 
7—s wtocz Liczba uczestouKów ognudcoSMa. E M ,  
pacek tarystj czny wymaganlK _ _

ZAW ODY O MISTRZOSTWO K i. A -  h. r O. 
P. N-nu. W  niedzielę 17 b. m. rozegra Jłahkabł aa 
wlasnem boisku zawody o mistrzostwo kaay A  —, 
K. Z. O. P. N-du z S. V. Biała—-L pota Zowody ta 
ze wżgiędu na bardzo dobrą formę, w  jaktej 
duje się S. V. Biała—Lipnik, czego dowodem ołe 
srrzys&ięte zawody z K. S. CracoWa, oraz 
która ostatnio pokonała K  S. W awel w  
3*0, zapowiadają się bardzo lutAesojąco, Obie dru­
żyny wystąpią w  r  -teyi h swyoh składach. Początek 
zawodów o godz. 5 po południu. Poprzedzą zawody, 
drużyn młodszych.

ZASTANO W IEN IE  ś l e d z t w a  p r z e c iw k o  
DR K. W E  W IEDNIU. Donieśliśmy wczoraj m 
śledztwie prowadzonem prze* lwi > znam bh1 leka­
rzowi wiedeńskiemu drowi K., prymarjuszotwi od- 
dziułu ortopedycznego szpitala Bomfiwirów w r 
Wiedniu, któremu zarzucono szereg czynów niemo 
ralnych, jakich dopu tdć się udał ua cbm ych data- 
cćach. Obecnie policja wieoeńi k§ aaatanowłłu 
śledztwo przeciw drowi K., poedewzż nsbatawr̂  Aft 
zarzuty są tylko w jm yueo. reehtaterypeewemftt .!*■  
tazji matak.
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Gbciążaiące zeznania gen. Litwinowicza
w procesie przeciwko gen. Żymierskiemu

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 13 7. Sin. W  dalszym ciągu 
•ozprawy przecinko generałowi Żymierskie­
mu zeznawał dziś generał Litwinowicz. Szef 
departamentu intendantury M. S. Wojsk. —  
Stwierdza on, że w  cenach gaśnic okazały się 
.naczne różnice wskutek monopolu firmy Zie 
liński. Referował on tę sprawę szefowi admini 
rtracji w  tym sensie, aby dostawy powierzyć 
firmie Tank. Nie jest rzeczą wojska obawiać 
się firmy, która podaje za niskie ceny. Zieliń­
ski należy do tych dostawców, którzy naćho- 
dzą natrętnie i zamiast mówić o jakości towa­
ru udei/njn w  ton patrjotyczny. Cała sprawa 
wywoływała uczucie niesmaku, przyczetn by­

ło widoczne, że generał Żymierski firmę bie­
liński w  bardzo usilny sposób popiera i pro­
teguje.

W  dalszym ciągu opowiada generał L itw i­
nowicz, jak Zieliński nasyłał do minister­
stwa różne wpływowe osoby, aby go popiera­
ły. Po pierwszej próbie gaśnic Zieliński zapro 
sił wszystkich oficerów, który w  tej próbie 
brali udział na herbatkę. Świadek otrzymał 
również zaproszenie, z którego oczywiście nie 
skorzystał. Przewodniczący zarządza przerwę.

Po przerwie adwokat Szurlej postawił wnio 
sek o zarządzenie tajnej rozprawy i ponowne 
przesłuchanie niektórych świadków.

(Telegrajp własny „Nowego Dziennika'*)

Berlin, 13 7. T. Z kół dobrze poinformowa- 
jych donoszą, że w  ostatnich czasach roko­
wania polsko-niemieckie o zawarcie trakta­
tu handlowego ; uczyniły duży krok naprzód. 
W związkp z rókowaniaini bawi obecnie w 

'•urn

Berlinie poseł niemiecki w  Warszawie, poseł 
Rauscher. Ukończenia pertraktac/j i podpisa­
nia układów należy spodziewać się już w  naj 

szym czasie.

WiedćA, 13 7. PAT. Dzieńniki Wiedeńskie
ionoszą, że na zgromadzeniu niemieckich na- 
odowców w Wiedniu przywódca klubu nie­
miecko- naród o wegó poseł Wotswa oświadczył, 
te rząd francuski i czechosłowacki przygoto­
wują kroki .celem zrealizowania planu Współ­

pracy góspodaFCZtj państw sukcesyjnych.
Inicjatywa do tego wyszła od dr Benesza, 

który pozostaje w  stałym korttdkeie z rządem 
francuskim. W  Austrji niema poważnych 
zwolenników urzeczywistnienia tego planu.

Koniec okupacji angielskiej w Egipcie
Kafro, 13 7. PA T . W  sprawie mających Się 

rozpocząć rokowań angiełsko-egipskićh, w 
Hórych ćhodzrć będzie o zawarcie traktatu 
prgypjierjaą,: twierdząc, że rokowania te mają 
doprowadzić do zakończenia okupacji angiel­

skiej w Egipcie. Egipt ma wziąć we własne 
ręce sprawę obrony wojskowej. W  armji egip- 
skięj obejmą dwa naczelne stanowiska dowód 
cy angielscy, ponadto rezydować będzie stale 
w Egipcie angielka-misja wojskowa.

RZECZY C IEKAW E

wbrew woli
( —i )  W  „WjelkjLm teatrze”  w  ' Rotterdamie 

gra jeszcze w dąż 82-letnia artystka W ilhel­
mina Klęe. Niedawno miał kreować 60-le­
tnią kobietę. Ppnieważ o niej wciąż mówio­
no, że zbyt młodo wygląda, postanowiła arty­
stka zjawić się po próbie bez szminki. Gdyby 
reżyser sądził, że za staro wygląda, mogłaby 
•llę nieco jeszcze pn-ymaloWać — myślała śo- 
*j*c staruszka-arty9tka,

Rzeczywiście reżyser zirytował się, ale z in­
nego powodu. Oto zdało mu się, że artystka 
specjalnie ąję uszminltowała, by młodziej w y­
gląda ć. „Wszak wygląda pani na 45-letnią ko 
bietę! Jakże można, we wieku pani być jeszcze 
taką kobietką” ■>— zarzucił je j reżyser. Pani 
Klee wieczorem musiała uszminkoWać się na 
stąrsaą, by wyglądać; o 3(3 lat młodziej, niż 
jćst w rzeczywistości....

Smiirf itsoruŝ ifii siNMflw
(— i) Cićho i niespostrzeżenie przeszła we 

Francji śmierć Leona Denisa, Sędziwego wor 
Jza francuskich śjfifytystów, Dćrfis żińąfł 
w 82 roku życia a całe jego życie było walką 
w obronie spirytyzmu. Od 30 roku żyica posta 
wU sobie tylko jedno zadanie, a mianowicie 
by wykazaę, ż"e człowiek żyje po śmierci. De­
nis był poetą doskonałym mówcą i wspania­
łym stylistą. Łączyła “go serdeczna przyjeżń 
* Kamilem. Flamorionem. Onnan^m DoNlem.

Denis chciał ze spirytyzmu uczynić nie nau 
kę, lecz rellgję, a wychodził z założenia, że 
Wiara W życie pozagróbowe potęguje naśze po 
czucie odpowiedzialności tu pa ziemi. Chial 
teó pogodzić katólicyzm że spirytyzmem i w 
tym celu napisał on wielkłę dzieła a mlanowl 
cie: „Spirytyzm i katolicyzm,' ąfajt „Chryśtus 
i spirytyści” . Zdaniem Denisa — Jezus był 
pierwszym spirytystą. Prócz tych dzięł napi­
sał Denis jeszcze „W ielką za^ądkę‘V. „Życie po 
aagrobwe”, „Problemy przeznaczenia” i in, <

„Przyjaciel ślepych**
T a k ie  miano posiadał przed kilku dniami w  

w iedeńskim  Instytucie dla ociem niałych  D r Leon 
Rósenstein, k tóry  ca łe sw o je  ż y d e  p ośw ięc ił o- 
p iece nad n iew idom ym i; co  b y łó  tem w iększą  jego  
zasługą, iż  on sam utracił w zrok , m a jąc  la t 27. 
N ie  przeszkodziło  mu to  jednak zajmować się me­
dycyną i  nawet objąć k ie row n ic tw o  Domem dla 
ś lep có w  w  K a irze , w yn a leźć  specjalną p isow n ię 
arabska, um ożliw ia jącą cjzytanŁer, 'tytn, których 
oczy  nie w idzą, w yuczyć się doskonale S-miu Ję­
zyk ów  i za jąć się osobiście wydaniem  pełnego 
tekstu N o w eg o  Testamentu oraz Koranu. P o  ska­
sowaniu p rzytu łków  w  E g ip c ie  w ró c ił  D r Rosen- 
slein do rodzinnego W iedn ia , gdz ie  w z ią ł na sie­
bie obow iązk i dyrek tora tam tejszego Instytutu dla 
ociem niałych, opiekując się sw oim i tow arzyszam i 
n iedoli z niesłychanym zapałem  i trosk liw ością .

PROŚBA O GOR4CE LATO W Ł O C R ó W  W
L O N D Y N IE . W łoska  kolon ia w  Londynie urzą­
dziła  onegdaj orygina lną  m odlitw ę o  gorące lato. 
In ic ja tyw ę  do tej m od litw y  da li u liczn i sprzedaw ­
cy, lod ów  i w ódy  sodow ej, k tórym  nie bardzo się 
teraz powodzi, pon iew aż padają w ciąż deszcze, a 
ccracn temnernlnra nie chce sie ustalić. Kob iety

M ó w  % iłotwyct) 11. l!ll
(Teleloiiem od naszego kOiespiłiideuta)

Warszawa, 13 7. Sin. Bank Polski przystę­
puje w dniu 1 sierpnia do wycofania z obie­
gu 50-zlotowych biletów bankowych pierw­
szej emisji a dalą 28 lutego 1919 r.

Bilety te przesianą być prawnym środ­
kiem płatniczym z dniem 31 stycznie 1928, 
a od 1 lutego 1928 do 31 stycznia 1928 będą 
będą przyjmowano do wymiany przez wszyst 
kie oddziały Banku Polskiego.

Calsic l i t a  dla iMzaiiia Hb U
bezrobocia

(Telefonem od naszego korespondenta!!.
Warszawa, 13 7. Sin. Dowiadujemy się, te 

na ostatniem posiedzeniu rad^ ministrów po­
stanowiono wyasygnować dalszych 6 mil jo­
nów złotych na dalsze prowadzenie robót, in­
westycyjnych w  ośrodkach najbardziej nawie 
dzionych klęską bezrobocia.

Poseł Patek o ń ł k a  Pihikieii
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 13 7. Sin. Poseł polski w Mo­
skwie Patek przyjęty był wczoraj przez p. Pre 
zesa rady ministrów w Belwederze. W  sobotę 
poseł Patek opuszcza Warszawę i wraca do 
Moskwy. * I * '  • -t

K M a  westminM miała M  w y u ta
w powietrze 

Echa procesu oruszytowsklego
Moskwa, 13 7. PAT. W  procesie przeciwko 

Di uszyłowskiemu szczególne wrażenie wywo­
łał punkt oskarżenia, według którego Druszy- 
łowski miał brać udział w sprawie mającej 
na celu wysadzenie w powietrze katedry west- 
muistenkiej. Panuje ogólne zainteresowanie, 
czy wyrok śmierci zostanie wykonahy, Czy też 
będzie zamieniony ua dożywotnie więzienie.

Pani Klepikow skazana na śmierć
Moskwa, 13 7. PAT. Sąd wojskowy W Kron 

sztadzie zasądzał panią Klepikow, której mąż 
skazany austał z powodu szpiegostwa na 
śmierć, również na karę #riVrcI.

Zgon Iwana Kutiskera
(Telegram własny „Nowego Dziennik*”)

Berlin, 13 7. T. Znany z procesu Bartnatów 
Iwan Kutisker, zmarł dzisiaj w szpitalu ber 
lińskim.

Ind i h u  w yiiM  ój Imiryti
Paryż, 1?. 7. Byrd i ChamberUo Wyjechali ©krą

tem „Leviathan“, do Ameryki.

Wesoły kocik
WIDOCZNIE NIEPOROŻUMIUNUB

— Zbadałem dokładnie męża pani i pytałem g 
o jęgo tryb życia. Biedak cierpi aa aneraję.

— A to łajdaki Zawsze zapewniał onne, I
jesl mi wierny.

NOWE POJECIE
- ’ • * • • J * * ' < Jedna przyjaciółka do drugiej;.

— Zosia stara się podobać Edwardowi w a*F  
rozń ia itszy sposób. Ostatnio bierze nawet kąpiel*] 
parafinow e, by' zeszczupleć i utrzymać ,*hnję“. ^

  Nic dziwuegol W szak zawsze mówiłam e|
że jest to dziewczyna p a - r a f in ow  a n a.

O F IA R A  SZT U K I F ILM O W E J. Znana artystfcn 

Iiim ow a  H elena Munehhofen padła onegdaj w  MO1 

nachjum na posterunku jak o  o fia ra  obow ią2kó*t 

P rz y  film ow an iu  pew nego obrazu trzym ała  n *  *  

w ię z i k ilka  koni, które, gdy reflektory nagle *4t 
po jaw iły , sp łoszyły  się i  pociągnęły za sobą »F; 
tystkę. K on ie  ją  stratow ały. Z początku myilasM 
że artystka tak cudownie g ta  sw ą  scęnę, ale 
fid e j okaza ło  się, że pon iosła c iężk ie  us;

12112156
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Z G I E Ł D Y
Giełda krakcwska

Kraków, 13. 7 1927. A kc je  niejednolite. D olar 
Itr z y  .tiaro ■

A k c je : P rzem ys ło w y  75, Żegluga 0.03, Tohan
125, Z ie len iew sk i 18, P a row o zy  0.40, S iersza Gór- 
u  la. 6, N iem ojow sk i 1, 1.05.

Zebran ie g ie łd ow e  przeszło  pod znakiem  ten- 
La ic ji na o g ó ł utrzymanej. Jedynie pap iery  lże j- 
*ze jak  Tohan. Bank P rzem ysłow y  *i P a ro w o zy  
nieco -łan ie j, reszta utrzymana na w czora jszym  
Poziomie p rzy  słabych obrotach. Pod koniec na­
strój się nieco wzm ocnił, co uw idoczn iło  się sii- 
-iejszezn zain teresow aniem , przyczem  S iersza g ó r  
i U i i Chybie lekku zw yżk ow a ły .

D la  pap ierów  n iekotowanych sytuacja podobna, 
ła w o rzn o  w  płaceniu 18.10 bez transakcyj. O bro­
ty na ogó ł w iększe. P łacono Lok om otyw y  1.40, 
D o la rów k i 56, Ć m ielów  0.25, Kapelusze 0 .02, i 
1 proc. 1. zastawne Banku K ra jo w e g o  47 z l za 100.

N a  rynku w alu t i d ew iz  tendencja utrzymana. 
Zainteresowanie nieco s iln ie jsze dew izam i po 
kursach utrzym anycL W a lu ty  w  małych ob ro ­
tach. N astró j na r> nkacb spokojny. W  K ra kow ie  
gotów ka d o larow a  8.92 i pół do 8.93, czeki ban­
kow o 8.94-8.95. W arszaw a got. 8.92—8.92 i pół, 
rzeki 8.93.90 I .w ó w  got 8.921/4— 8.92 3*4. czehi 
?94— 8.94 i pól. K a tow ice  got. 8.92 3/4—8.931/4, 
czeki 8.94 i pół. Bank Polsk i p łac ił w  dalszym  c ią ­
gu za gotówkę 8 8s. za czeki 8.91.

Dziś w  godzinach popołudniowych panował na 
rynku e lek tów  w  pryw atnych  obrotach nastrój 
w  dalszym  ciągu m ocniejszy. O broty ograniczone 
30 minimum. Kursak szta łtow a ły  się następująco: 
Jaw orzno 18.25— 18.40, Zj&LeniewsŁi 1*  aft— **60, 
Bank Polski 134 135

f  lefda warsiiciw-Ka
W trsu w ^  13 tir. f  >r(ds wjiuty.
r „ i f 8-94 kr ■ S-9
Pełnia i /-40. 1?4-71. i 4-ro 
Polptidja 378-35 - n i■/„ kup. 357-43
1onCyn 4B%3 ,fnz. 4."-54, kup. 43*32 
v . Jork 8-a . -prz. 8*95. kup. >-91.

a-yż 35 03 pr 312 kufi 34 94
■ ; aga 26'Hi i iv i-.-r.H - up. 26‘44

, v r,:t■; ! ■ n ! 2 15 472-58 |.i. 71-'2
•octu -o'6() -8 72 4r 48 
* < en i Lb SO i i . .  ' ‘2 1 sprz. 1 .5" 9 

Pap iery  procentow e: Pożyczka  ko le jow a  102.50 
103, |j<i/vcz!,ci do larow a 8-1. 5 proc pożyczka

roitwersyjiia 62, 5 proc. pożyczka ko le jow a  Ol,
. i etnjćwku ilo ia row a 51—bil.50. flenaeneja nie- 
cdnoTita

W arszaw a, 13. 7 P A T . Bank D yskontow y 130. 
B;,nk 11 r: 11 d i . 0.00. Bank Po lsk i 133.50, 135. Bank 
'w. sp. zarobk. 73, 72.50, Czersk 0.80, Cukier 4, 
1.20, 4.15, W ęg ie l 80, 82. Nobel 45, F itzner 3.90, 
Lilpop 24 . 24.50, M odrze jów  7.25, 7.20, P a ro w o zy  
J.60 ( rsus 2. 2.02. Starachow ice 48, 47.50, Ż y ra r ­
dów  1575, Z aw ierc ie  31. B orkow scy  3, Pustelnik 

l f k
r  ifM  * poznańska

r U R . - ż .  J° ’ " .  fPATi 7 VV 4875 49 '-
' 'zenie.s 49 75- 52 25 — JęcztT>‘er ' 6 -— - 8-— —

rł-n -y i' i rnwsrniany — •--------'— — Ow:e? 40----
1 *0  -  ' M.-a żytnia 70o/o 71-50 — *— — Mąka
• Ir. :’ ffd '0 73"— — pszemr R50/r 77* — —

/0-— — Ospa rszenns 76-50 f — ■— — ospa żytnia
31----- 32-—  — ziemniak: stołowe — ■— — — ziem
niak: iffzeliPere 8’— —  gorczyca —*00—— j0Q
R z e p k a  — 2 ( -  <0  — G ro en  w ik t o r ia  — — -------

len den ca  spoi oj na

c  . e r a  a  w i e d e ń s k a
V ( i « A  c .  " J  t ,  r  . <i. fi. T.l. D aw tsy. 

msterdrrr 284*00 I ,  ] ‘2 6 Perlić 168*27 
1 luksela 18C.9, Etn ..<(s/< 128- 3 i<| tihaga 169*6#

Londyn 84*-2 i jd n  r. 1*2< . 5 edjoljn *8*60 Nowy 
'dcik 708’6 t Oslo 16 •; ( . I ai > , 27*73 ITaga 2 0 W  
Sotja 5*11, ; ztokholni Itr 80. Y>araza»u 79"16— 79U4 
Żurach 13' '40, Am en  kan.-Ko. 7( L i>U,n tm ieckle 16W6 
angieakie . h - 6 , j  oit i l  -  - -  - -zv a pankłr 18jW0 

czeskie 2C t> v.‘ gie.sk.. 123 36 - .
A k c ja . :  Z ieleniewski 34 7o, hilesja —*'■—, J W d

6*00, Cai. i urpat} 4.5*1.(i. i alieya 10u-. Siersza M # '4
tank maJo, o .akr — , mu, i,i,.. — —

Wśród ofiar katastrofy w Palestynie
niema dotąd ani jednego Zyda

Jerozolima 13. 7. ŻAT. Według ostatnich wia 
domości, które zostały zebrane z całego kraju, 
ogólna liczba zabitych wskutek trzęsienia zie­
mi, wynosi 120 osób. liczba rannych przekra­
cza 450 osób. Wśród zabitych nie znaleziono 
dotychczas ani jednego Żyda. Między zawalo­
nymi budynkami w Jerozolimie znajduje się

również gmach wielkiej synagogi żydoWskiej 
Beth El. W  Tyberjadzie zawaliło się 12 domów, 
w tej liczbie również synagoga żydowska. —  
W  Jerycho runął gmach hotelu. Mimo wielkich 
rozmiarów katastrofy, nie daje się zauważyć 
wśród ludności panika. Mieszkańcy zachowują 
całkowity spokój.

Dalsze szczegóły katastrofy
Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa, 13 7. Sin. Z Londynu donoszę: 
Otraymano tu dalsze szczegółowe wiadomości 
o trzęsieniu ziemi w Palestynie. Największe 
szkody wyrządziła katastrofa w Nablus, gdzie 
ludność uciekła w panice z miasta. Rozpoczęły 
się prace ratownicze, prowadzone przez poli­
cję angielską. W  Nablus i okolicy liczba za­
bitych wynosi około 150, w Tiansjordanji 
około 100, liczba rannych wynosi przeszło 500, 
Według dotychczasowych wiadomości, wśród

zabitych mema ani jednego Europejczyka.
Telegram -Union donosi z Londynu, że wia­

domości nadchodzące dotychczas o trzęsieniu 
ziemi w  Palestynie uie sę jednolite. Liczba 
zabitych waha się od 300 do 1000 W  Jerozo­
limie zawalił się most Atłenby ego. Wczoraj 
rano powtórzyło się trzęsienie ziemi w Liba- 
nonie i Damaszku. Trzęsienie trwało 3 sekund 
nie wyrządziwszy żadnych szkód

Z> don w Prusiech grozi wymarcie
Berlin, 13 7. ŻAT. Główny Zarząa Związku 

Gmin Żydowskich w Prusiech wydal w dniu 
dzisiejszym odezwę, w której ostrzega Żydów 
pi uskich przeć niebezpieczeństwem wymar­

cia. W  odezwie jest zaznaczone, is według naj 
nowszych badań statystycznych uczta, rgo- 
now wśród Żydów pruskich w ubiegłym rtdu 
przemoczyła liczbę urodzin o 3 tysiące.

Istiii ni
(Telegram  w fa rn y  ,

BukaZMat, 13. 7. Donoszą z Kiszyniewn. ż.e lam 
tejsza sępadła na trop organizacji w yw ro ­
towej, k ttM  MlhMrał i dokonać zamachu terory- 
stycz.Mgo n# BObCr  prawosławny w Kiszyniewie 
w  rojjzaju za— Kfa y  d o pinanego w -woimc za.-óe 
na sobór w miał być dokonany pod­
czas naliOzeńaLńi •  «Kazji pobytu ministrów ru­
muńskich 1

Nów go Dziennika")
Zam achow cy um ieścili w  o łta rm  soboru ma­

szynę piekielną, w ypełn ioną materjałem  o niezwy 
klej s ile  wybuchowej.

Z osta ło  to  jednak spostrzeżone i  maszyna zo­
stała usunięta w  2 godziny  przed terminem, w któ- 
rym m iała wyDuchnąć.

' W  K iszyn iew ie  i innych m iejscow ościach do- 
| konano licznych aresztowań.

Sprawy iydowskie w Grecji
S a io n ft f  ę u o y .  w  tu te js ze j rmiziC 

sk ie j w itij utmtHÓO mie jsce \ stąp ien iu  o 
wybitnie Mrtjncmick*m c h a ra k ie rż t . M ic j-k a  
k i iisj# H H M t m  sk reś liła  ze w zg lęd ó w  o 
s ."CzęduuBeSuwjpdh K4 w szvs tk u *li sŁibweiłcy |. 
przeflMKanagfC dla insiyUKĄ ; x\t! 
natomanC fowiekszOnc zostały su b w en c je  dla 
inrara^rt aAc^dowskich.

p B J n iń .  dobroczynnych instytucje ży- 
i l v n l b  JWAfamy bvłv Otrzymywać 2.000.000 

Iw # Sdotychczas otrzyiuywrałv 750.00*) 
•  d btM e nawet tę sunie zredukowano pp.e

lep ege

(. iełdet lurythska
Zurych, 7 P a T  P a ry ż  205:3 i  pot} 1 fmrijjyi 

„ y  Jo ik  5.1911/16, B elg ja  M o  
%  28.23, /.panja 88 .80, ilo lan d ja  208.13, B «d M  
Ld.38, W ic  .v,i 73.12 i pół, Sztokholm  139-lOj CMoP 
J34.35, Kopenhaga i 30.00, .soija 3.75 i pot, P ra ga  
^40, W arszaw a 58, Budapeszt !X).5a, B ia łog ród  
lo  1 poi, A teny 6.87, Konstantynopol 2.68, Buka- 
6sżl j .2-1 ; pół? Iie ls in g fo rs  1308, Buenos A ires  
ł0.75.

Giełda nowojorska
Jerk 13 7 (AW '_. W n rszaw a 1120, Lon- 

dy a 485 1 p - ., * *»*y* 3*1 1 JA9, \\ tćdeu 14.0,, i  t a

nebwały te wywołały silne o 
kołach żydowskich, które domaga 

mm Ap m iniafr spraw w /ewnętr-znych za- 
S S a  — f powyższej uchwały salonickicj 
ńadp mKakfe y

(2AT). Komisja oświatowa jiarla- 
greckiego wypowiedziała się za utr/y- 

katedry języka hebrajskiego na imi- 
Mdooickim. Poprzedni minislei o- 

jhKatj D. Ideehos skasował tę katedrę iako 
^ zb y te c zn ą ".

I k  profesora reaktywowania kaiedi v ,ęzy 
ka hebrajskiego ma I- ć za;»:i>i.r **iy Dr F a- 

, ijmr łMk*P, absolwent uniwersytetu ilorcntyu 
«Jdego .

Proi. BeOeli rozpocząć ma wykłady z po 
c z a k ie m  p rzys z łe go  roku a k a d e m ic k i 'g o

ga 296 I pół, W łoch y  543 i pół, Belgj? 13.90 i pół, 
Budapeszt 17 41, S w .ijcnrin 1925. H elsingfor?  252. 
Sofja 0.72 i pół, i, >l:.r,(ijąr 4o.0<3. kisło 25 81 K o­
penhaga 26 73, Sztokholm 26.77 i pół, Hiszi nja 
1 7 1 0 . Tok "o 1M A  P u k -reszt 62. Birlin 23.73, Bel 
_; u j 1,5, .Muutreui 99.91-

Z SALI SĄDOWEJ, ^

M w m  gw d iiłiik ro iiFe ia W
w aresztach policyjnych

Ubiegłego roku w lecie trzymała w napięciu 
opinę publiczną Lwowa wiadomość o zmasa­
krowaniu w aresztach policyjnych zatrzyma­
nego z niewyjaśnionych dotąd dokładnie po­
wodów kapitana rezerwy wojsk polskich Ro­
mana Wenkleia. Jedno tylko zoslam ponad 
wszelką wątpliwość stwierdzonem, że Wen- 
kler w tak niemiłosierny sposób i tak brutal­
nie został oporządzony, że w krótki czas po 
przewiezieniu go do szpitala zmarł na skutek 
odniesionych ran. Ustalono, że Wenklerowt 
połamano kilkanaście żeber, okaleczono dolna 
szczękę, ponadto kilkadziesiąt cięższych i lżej 
szych ran na calem ciele.

Pod zarzutem zbrodni zabójstwa Wenklera 
stanęli z końcem grudnia u a. r. przed trybu­
nałem orzekającym sądu o. karnego we Lwo­
wie starszy posterunkowy P P. rłazyli Kaczor 
i posterunkowy P. P. Michał Kowalkowski.

W  dniu 31 grudnia ub. r. zapadł wyrok, ino 
cą którego Kaczor został skazany na półtora 
lat ciężkiego więzienia. Przeciwko temu wyro 
kowi prokui.Ttor Hryniewiecki, który wów­
czas popierał oskarżenie, zgłosił zażalenie nie 
ważności, Sprawa poszła do Najwyższego Są­
du, który wyrok co do Kaczora zatwierdził, 
zaś co do Kowalikowskiego polecił przeprawa 
dzenie ponownej roi^prawy.

Rozpoczęła się ona onegdaj przed trybuna­
łem orzekającym we Lwowie.

Oskarżony podobnie jaz na poprzedniej 
rozprawie wypiera się wszelkiej winy. Zezna 
r.ia natomiast przesłuchanych świadków, któ­
rzy* w liczbie kilkunastu przesunęli «tę w dniu 
n-,r>5f lnis7vm przed sądem, wypadły obciąża­

jąca dla oskarżonego. Rozprawa w  toku.
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j8hl Ś . tlu.. łO. £ ittl kk. H.

f B U C H A L T E R  korespondent m łody do am ory- 
twmłnj nątycnm iast poszukiwany. N a jn iższe  o fe r ty  
jod „hUiDuui" do Administracji N. Draetmika. 772g

\ DOSZUKUJE SIĘ ndiotaej rtityuow i"ij panny 
Kutwią). Zgłoszenia: Tffieaer, Bezonura 7. od * —3

.7-/40

! <PRZTJXQ od «sn£; ratyndwiacą ekspedientkę 
H  Czopp, Stewa** 13. 136ilh

CjłNT'. ING. Unżwofłjłetu francuskiego pi^ygo- 
towaje w  języku frwnctiBłrim ■ pnceumLJtów pierVr- 
szjch dwóch bustfw  i taJntczy potlitpcfanik poh  
■k cł oraz matorsysjów zamierzający ii wyje* 
Cbać na dalsze ztad.8 do Francji. Udzieli również 
konwersacji hebrajskiej i  ahglriSŁjej. W jjedzle  
chętnie u  p.owrinedą. M o o m ls  JŁ JE." do Adm. 
VL DoUamAa. 773g

ŻACZEK yózeJ, Błażowa, wJewJbrk okradzio­
ną tafcężwrks wojskową wystawioną przez P j l  
iU, Bbkszów. , 1856x

0DttBWt4JfcNlAir e^dbiobi kartą przemysłową 
aa wyrób kosmetyków, wstawioną na nazwisko 
Ryszard Fam er. ,, 1864x

M AGIEL do sprzed asm w  jm dao oanry— sta­
nic. Ber- u , Stapowidma L 770g

LOn H  B9A..J1 łRAJfCU8KEBJ udziela dzien- 
nJu r i  współpracownik pusm francuskie) —  &gł. 
pod „H F.4* do acha. JHow. Dziennika'4 768bp

«  M M ( t N M « e H M » e M * M « e e M e  t . i *

J W  Centrum Świętochłowic, lu  minut ko- *
2 lMiz leją od Katowic X

e  
es 
s
e  

eo  bardzo tanio.

D O M
2 pokoje i kuchnia wolne.

|  H M l p o k ,  S s k o l n a  2 .

e e e M i t J C E  o M s s M o o e t e s e t s t c o t c s s

MAGISTRAT STUŁ. KRÓL. M. KRAKOW A
l. m m  

Ba
Kraków, dnia 7. VlL 1SS7

Ogłoszenie licytacji.
’ C e l.j i  oddania W pm Łsięb io rstw o  wykonania 
mebli, robót h^plcerskidi ora* posadzek dębowych 
dia odbudowy Sali Rady Miejskiej w  Krakowie  
Mayietrat rozpisuje nlniejszeiui licytację ofertową, 
atworzcgąiąi sobie swobodny w ybór ofeity wedle 
owego uzuania, oraz ea^ rt  alny -ozdzfał tychże 
robót, -względnie niezatwisrdzeoie t&dncj z wnie- 
sio rj jb  ofert.

1*1 *by, warUuki ogólne i wesegółowe przeglądać 
możtaa ś  B downictwi* Miejakiem Oddział A. III. 
p. budyswk główny (nad Biurem Prezydjalnem) 
między godz. 11-tą a 1 -szą w południe, gdzie ró­
wnież otrzymać można odpowiednie formularze 
ofertowe.

Oferty należycie orlemplowane 1 zaopatrzone 
kwitem na złożone w  Kasie miejskiej wadjum w  
wysokoL-i 2 proc. sumy oferowanej wnosić należy 
W temże biurze do dnia 23 łipca 1927 do godz. 12-tej 
w  południe n » przepisanych formularzach oferto­
wych, poczoao nastąpi otwarcie ofert w  Sali posie­
dzeń Magistratu.

Orcfty póaniej wniesione lub sporządzone nie 
według vzo.ru uwzględnione nic będą. 1836t

KONKURS.
\

Z a k ła d  sie ró t .ar. Gminy W yzn . w e  Lw ow ie
przyjmie z dniem 1 września br.
nauczyciela-wychewawce

do oddziału chłopców 
i nauuyeielk ę>wych<. wswuynię

do oddziału dziewcząt.
Podani*, i dowodami odbitych studiów, zawodowej 
praktyki i ‘'urr.culum vtiae nal- ł.y wnosić do tzr. 
Irminy wyznaniowej wc Lwowie, ul Bernsteina 12 

do końca lipea br. 1̂ 20 *

PANI
Gdy zamiar** •m in ? **
lajnewniojaze i m p
In sz u  na całym śwES5» 
prezerwatywy, powinien 
-ilezwłocznio zażądać 
4 wzory wraz z zajm. cen- 
mikksia za I I  iw O  w  zna- 
c-* ich. Tuzin Zł 4,6,9 i 12 
wysyłki po* -  aupwłnLa 

dyskretnie.

Meiji S. FEDER
Lwów

SykitałL 1 (dom własny)

I

„DYWAN1*
Tkalnia dywanów 

1 kUhuów 
KRAKÓW-FODGORZE 
ŚW. KINGI 4 Hnjs tram. 8 

polew 
DYW ANY I kiLINY  
bezkonkurencyjni* tanio. 
Klinika dla naprawy Oy- 
wanów punk* \ I kilimów.

AAAAAAAA
R E K L A M A  
d iw Ig n lR  

:: h a n d lu  :•
r ? ? ? T Y T T

pachnie % riirna, jeżli | >*ute wę 
j )tM N n  i dobrem „mydłem 
KoMontay z pralką". Punie 

waz.^diotKoAmłay wm an  
Rod ywaaaMM z na . ■>** 

« « « * * *  rrHH m i l  prz-to kie- 
onaiwnm, iieuUi święty 

“ ®*4 pralką"
1**1 hgodWe, i me akst^ję-UKunn

ł*lWf1j y ĝmhbKłnoe

Generamy' rnedsta wieial i 
Szymon Goldstein, Kraków, XXII., JózatlAska 30. — Twfwron S i r

5fvQctćłaje£y i  f tó ty  zzt zuueLklrn.
xxu îyęnxuz tuuz f I o w o t e .

LEOPOLD HUTTSRi!!
K R A K Ó W  C iro a .eU .0 . - f i .

1884 osa

FCRTEPIAKY 
PIANINA

WŁ. BOLCKfKI
KRAKÓW, w > u i

1HYJED2 
PLO

Co wszystkich ton I n ę i iw !
Są rzeczy, których trobit nic> mówi Aijbardziej kochające się małżeństwo, a które 

byv a ą powodem kłótni, nlssnaeek doątowyub, a nawet ioiwodów...
Najważniejsza z nici jcal Ha€ mltk t i p i l h  T USt, który czyni bliskość naj­

bardziej nawet drogiego człowieka SibEnpś&ą, & który może na zawsze usunąć JsJna tylko

FERMENTINA
niezawodny stwierdzony przez największe powagi medyczne środek. prz, civ zapa­
chowi z ust.

F e rm e n t ln a  usuwa przykry zapach z ust, konserwuje zęby, wzmacnia dziąsła
i czyni oddech przyj emns m.

Główny iM sd na Polskai

Roman Włodarski, Warszawa, lubecklooo 5.
Do nabycia w aptekach, składach aptec.rycb < perfuibferiach. Cana XI. 1*73 xm SSlUką. W raala 
nieotraymania należy zwrócić się do GŁOWNECu SKŁADU KA I0LSKĘ. Zamiejaoowym wyayia się po 

otrzymaniu z góry II , 3. Jąb M- 3*3u za zaliczeniem.
WYSTRZEGAĆ MM NASLAB DWNICTWI

Przedstawiciele na poszczególnie miasta na własny rachunek pożadan*.

Wyuavca: za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwaid. — Redaktor Naczelny: Dr. Wilhelm R-.-tKelhimmer..
Zygiryd Moses. — Nowa l>ukarnia Dziennikowa, Kraków — pod zarządem Mak&ymiJjąu* f  eldmana.

Red. umów.:


